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Przegląd polityczny.
Dzienniki angielskie zadowolone są z podróży hr. 

Miinstera do Waroinu: poseł niemiecki przywiózł

Długość dnia godzin 11 minut 20.
32.

ly sposobność przekonania Anglji o wartości swo­
jej przyjaźni. Wiele mógł o tern powiedzieć zmar­
ły lord Beaconsfield, dowodzi tego traktat berliń-' 
ski, który uratował Auglję przed następstwami tra­
ktatu zawartego w San Stefano, usuwającego' 
najzupełniej wpływ tejże z nad Bosforu. Przyjaźń 
wielkiego lorda z wielkim kanclerzem uratowała 
podówczas interesa angielskie na Wschodzie. Tyle 
pamięta lord Granville — i dlatego oparcie swej 
polityki egipskiej na moralnym sojuszu—choć bez 
formalnie określonego przymierza — z Niemcami 
przenosi nad „tradycyjny sojusz liberalizmu an­
gielskiego z liberalizmem francuskim12, jak śpiewa­
ły Times.

Ów „sojusz moralny” tera więcej ma gruntu pod 
sobą, źe i dla ks. Bismarcka rokuje on kapitalną 
korzyść, gdyż osamotnia Francję i szachuje przy­
szłe wielkie plany odwetowe p. Gambetty. Na za­
pewnienie sobie Anglji w razie rozpoczęcia kampa- 
nji z Niemcami czelrał tylko namiętny patrjota 
francuski: rychła zgoda ks. Bismarcka na afrykań­
ską politykę gabinetu St. James osłabia i zaciera 
wszystkie powaby nadsekwańskiej syreny, które 
miały oszołomić trzeźwego John Bulla. W przewi­
dywaniu wielkiego starcia dwóch ras na wscho­
dzie, które stanowd najpoważniejszą dziś troskę 
kanclerza niemieckiego, wszystko, co dąży do.osła-' 
hienia i osamotnienia Francji, idzie na rękę ks., 
Bismarckowi. Ztąd ostentacyjna jego powolność 
dla Anglji.

Wobec zgody pomiędzy Anglją, Niemcami, Au- 
strją i Wiochami na warunki angielskie, zgody u-1 
zyskanej drogą poufnych rokowań gabinetowych, 
łatwiej uwierzyć w możliwość zgromadzenia się w 
Londynie konferencji europejskiej, któraby zatwićr- 
dziła dokonaną umowę. Ks. Bismarck unikał dotąd 
skwapliwie myśli traktowania sprawy organizacji 
protektoratu angielskiego nad Egiptem na konfe­
rencji i dlatego postarał się o niezwłoczne pogrze­
banie projektu wniesienia sporu grecko-tureckiego 

uspakajające zapewnienia od ks. Bismarka. Kan­
clerz uznaje słuszność żądań angielskich co do 
przyszłego wpływu królewskiego rządu na wewnę­
trzne sprawy Egiptu. Pisma, odbierające wprost 
natchnienia z gabinetu St. James, nie ustają w 
przekonywaniu opinji publicznej, że Anglja nie dą­
ży ani do zagarnięcia Egiptu, ani nawet do prote­
ktoratu. Nacoby zresztą nazwy, drażniącej Rosję, 
Francję i Turcję: protektorat choć nienazwany, wy- 
twarza się sam przez się. Organizacja, jaką Anglja 
nada Egiptowi, ujarzmi go moralnie i materjalnie— 
chociaż pod formą anonimu. Uniknięcie zaś nazwy 
wytrąca przeciwnikom rozwielmożcnia się wpływu 
i potęgi angielskiej nad Nilem i kanałem Sueskim 
broń z ręki. Pod tym tylko warunkiem zgoda, 
chociażby tylko platoniczna, jest możliwą a pokój 
europejski na razie zapewniony. Charakterystycz- 
nem jest, że wedle naszej depeszy wczorajszej z 
Londynu Morning Post sygnalizuje zgodę mocarstw 
na warunki angielskie, ale jakich mocarstw? Nie­
miec, Austrji i Włoch, a więc owego sojuszu trzech 
państw centralno-europcjskich, który stopniowo po­
czyna być osią i zegarem całej polityki starego 
świata. Morning Post nie wspomina ani o zwierz­
chniku bezpośrednim Egiptu, sułtanie, ani o Francji, 
ani o Rosji.

Powoli przeto poczyna się zarysowywać coraz 
wyraźniej pozycja mocarstw wobec polityki egip­
skiej gabinetu St. James, a czułe peany na cześć 
przymierza angielsko-francuskiego, z którcmi wy­
stąpiły niedawno w głośnym artykule Times, by­
ły jak przypuszczaliśmy, manewrem dla uśpienia 
czujności francuskich „mężów stanu” (jeżeli tak 
wolno powiedzieć w chwili, gdy polityczny dyle­
tant p. Ducleic steruje nawą!) podczas toczących 
się rokowań Anglji z Niemcami. Sżczeiszemi są 
pisma torysowskie, które obliczają, czy i wiele ko­
rzyści odniosła w ostatniem stuleciu Anglja z owe­
go wrzekomo tradycyjnego przymierza z Francją? 
Niemcy zaś kilkakrotnie w ostatnich czasach mia- 
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__ Wczorajszy odpust ku czci św. Franciszka Se­
rafickiego odbył się tak w kościele pod wezwaniem 
tegoż świętego przy ulicy Zakroczymskiej, jako też 
i w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
z cala odpowiednią uroczystością.

__ W kościele św. Franciszka Serafickiego sumę 
celebrował proboszcz miejscowy Jks.L. Jungowski, 
w czasie której głosił Słowo Boże Jks. F. Sulimier- 
ski. Na chórze kościelnym chór amatorów wyko­
nał pod kierunkiem p. J. Rosłońskiego: w czasie wo- 
tywy roszę K. Studzińskiego, podczas sumy mszę 
Vogta. Na'ofertorjum pani Miram i p. Jaworski od­
śpiewali duet E. Elsnera (sopran i tenor); w czasie 
zaś nieszporów śpiewano nieszpory Brossiga, orazp. 
Tuczczyn wykonał śpiew fsolo-bas) „Modlitwę22 St. 
Moniuszki.

W dniu jutrzejszym, jako w pierwszy piątek no- 
worozpoczętego miesiąca, odprawione będzie w ko­
ściele Opieki św. Józefa (panien wizytek) wprost 
ulicy Królewskiej, dopołudniowe nabożeństwo z wy­
stawieniem Najświętszego Sakramentu, ku czci 
Serca Pana Jezusa.

— Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się 40-go- 
dzinne nabożeństwo w kościołach:

Św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny (po-kar- 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściu—i

Św. Jacka (po dominikańskim) przy ulicy Freta 
—a to jako kończące oktawę, uroczystości N. Marji 
Panny Różańcowej.

Nabożeństwa trwać będą w ciągu trzech dni 
z kolei przy nieustannem wystawieniu N. Sakramentu.

Słowo Boże głoszonem będzie codziennie zrana 
i po południu.

W niedzielę nabożeństwo ukończonem zostanie 
solenną procesją i błogosławieństwem obecnych.

Ogłoszenia.
Reklamy: zajodon wiersz 

montowy pierwszy raz 25 kop., ha-- 
żdy następny raz 20 kop.—jNekro- .. 
logja: za jeden wiersz. 15' kąt'" 
Zwyczajne ogłoszenia: za j 
wiersz drobnego pisma lub; też 
niiejsec, pierwszy raz 10 kop:/^ 
żdy następny raz 8 kop. 
ogłoszenia:'za jeden tmjras i 
szy raz2 kop., każdy nastęi / 

 

l’/2 kop. —Z wyjątkiem go . 
do HNekrologji“, wszelkie _ inna 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawane.

prenumerata.
Warszawie: rocznie rs. >, 

C^mieBięeznSSS^l- 

Si^i^^uZ^e^e  ̂

^aprowtacjii wCes.: ”o«- ® ®
z^iesiące 

w ?ym ^mym kwartale rs.1 kop - 
75 za 2 miesiące w oddzielnych 
kwartałach rs.2, miesięcznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie rs. 1 
kop. fO. ___ _____ _________v.----

PziBiTTPiacydall. i Flawji P. 
Jutro: ś. Brunona. 
Sobota: ś. Justyny P. M.
Niedziela: śś. Wincentego KaT. i Brygidy.

Rękopismów nadsyłanych do Redakcji me zwraca sic.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 1 I-tej do 1-ej w południe.
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T O M I.

(Dalszy ciąg.)
A! moja Balbino — dodała wesoło — zapomniałaś 

już chyba czem są ci mężczyźni! Oni, gdy są raz roz­
kochani na dobre, gdyby nawet widzieli i słyszeli 
coś bardzo przekonywającego, póki trwa namię­
tność dadzą sobie zawsze wytłumaczyć że ich oczy, 
uszy i rozum omylił. Można im wmówić co zechce 
kobieta!

— Struny jednak zbyt wyprężać nie życzę — 
szepnęła towarzyszka.

— Owszem! — zaprzeczyła Rolina.— Wszystkie 
struny życia potrzeba wyciągać... niech brzmią, 
niech dźwięczą; z wszystkiego korzystać trzeba, 
wszystko wyzyskać... każdego skosztować owocu, 
napić się z każdego kielicha... Inaczej, na coby się 
zdało i coby życie było warte?

Mówiąc to z jakicmś przejęciem i namiętnością, 
z uniesieniem wesolem, miodem, była tak niezró­
wnanie piękną, tak rozgrzaną jakicmś życia pra­
gnieniem , rozpromienioną żądzą pochłonięcia 
wszystkich rozkoszy ziemi, do których prawo czu­
ła — które się jej należały — żc Boehm oniemiała 
i ulękła się swej wychowanki.

Sądziła ją zimną, objawiła się jej rozgorączko­
waną, a nie umiała rozeznać że ten szał chwilowy 
(Cały buchał z jej podnieconej wyobraźni. Ani zmy­

sły ni serce nie miało w nim udziału. Gorzała pod- 
budzona fantazja tylko.

Przychodziły na nią takie chwile i takie wybu­
chy... Balbina pomyślała z obawą że mogły być 
niebezpiecznemi. Ale i w takich momentach roz­
gorączkowania Rolina panowała nad sobą, we­
wnątrz była ostygłą; zimny rozum pozwalał jej na­
tychmiast ochłonąć gdy chciała.

Po południu wszystko to poszło w zapomnienie, 
Adam, jego śmieszna zazdrość, wielbiciele i pra- 
gnienia.

Dnia tego w sali Bósendorfera słynny pianista, 
który już się był wyrzekł dawania koncertów pu­
blicznych, syt pieniędzy, orderów i sławy — miał j 
raczyć się dać słyszeć na korzyść jakiejś dobro- 
czynnej instytucji.

Znajdować się pa tym koncercie należało do do­
brego tonu, pokazać się na nim było koniecznością. 
Rolina postanowiła pójść nań—bądźcobądź.

Bilety -wszystkie były oddawna rozerwane; ale 
to ją bynajmniej nie obchodziło.

Chociaż myśl ta jej przyszła zapóźno, powzią- 
wszyją napisała natychmiast bilecik do hrabiego 
Bronisza, który dotąd się jeszcze w Wiedniu znaj­
dował.

„Muszę być dziś na koncercie, potrzebuję dwóch 
biletów, najlepszych, dla mnie, i dla ojca... Proszę 
wcześnie przyjść z niemi, albo mi się nie pokazy­
wać na oczy12.

Tak brzmiała kartka wysłana umyślnym do hra­
biego.

Rolina była najpewniejszą iż bilety będzie miała, 
znała człowieka i swoją nad nim potęgę.

Z najzupełniejszym spokojem, poczęła zaraz po­
tem obmyślać toaletę, w którą się miała na koncert 
ustroić. Chciała być olśniewająco piękną. _

Boehmowa nic sprzeciwiając się,niemówiącnic— 
długo tylko niedowierzająco potrząsała głową.

— A... jeżeli on biletu nic dostanie? — zapy ała

widząc swą wychowankę gorączkowo wysuwającą 
szuflady i wyrzucającą suknie i wstążki.

— Jaktonie dostanie?—rozśmiało się dziewczę.— 
A! to by mi się podobało! Dla mnie żeby Bronisz 
biletów nie dostał?! Musi—choćby miał człowieka 
bilet posiadającego zamordować. Ja na koncercie 
będę.

— Dlaczegóż na nim być tak nieodzownie musisz?
— Bo... bo mi się tak podoba!—odparła Rolina.— 

Czyż potrzebuję coś więcej powiedzieć nadto!
Suknia dobyta była już przygotowaną.
Na tę konieczność znajdowania się. na koncercie, 

składało się różnych przyczyn wiele. Naprzód, 
Rolina potrzebowała być tam wszędzie gdzie był 
świat, do którego ona wcisnąć się i należeć chciała, 
i pragnęła aby ją do niego liczono.

Zalotność jej dla wielu podżyłych panów, po któ­
rych się nic spodziewać nie mogła, zmierzała do te­
go aby przez nich zdobyć sobie stanowisko w tych 
dotąd jeszcze niedostępnych sferach.

Na koncercie mogła widzieć, być widzianą i zbli­
żyć się znowu do tych osób, które spotkała u księ­
żnej, a później im znikła z oczów... Wpływowy 
anglik Mountcastle, baron St. Foix, na ostatek pię­
kne młode książątko, Rtidolf-Cherubinek, po któ­
rym trochę tęskniła, wszyscy się tu dnia tego mu- 
sicli znajdować.

Miody Hoh-Winterburg po rozmowie z babką, 
choć był szalenie rozkochany, musiał się stać ostro­
żniejszym, nie miał wreszcie sposobu zbliżenia się 
do tego bóstwa swojego.

Wiedział on gdzie Rolina mieszkała, przechodził 
gdy tylko mógł przez Wallnerstrasse, podnosił tę­
skne oczy ku jej oknom, spodziewał się ją spo­
tkać—ale rzadko bardzo mu się szczęściło.

W przeciągu tego czasu trzy czy cztery razy Jyl. 
ko zdaleka widział Rolinę, raz czy dwa udało mu 
sieją spotkać powracającą z przechadzek, ukłonić 
sic jej zaczerwienionemu i parę tchórzliwych prze­
mówić sloivek.



przed forum Europy, projektu wyszłego z Peters­
burga celem utrzymania tradycji, aby wszystko, co 
się odnosi do spraw tureckich, traktowane było w 
sposób międzynarodowy. Widocznie ks. Bismarck 
pewnym się czuje dzisiaj po zaszłem porozumieniu 
z Anglją, skoro z Berlina półurzędownie potwier­
dzają ewentualność zgromadzenia się nowej konfe­
rencji w Londynie.

D. 1 b. m. odbył sic w Gotha sejmik liberałów 
turyńskich, na którym pojawili się Lasker i Hae- 
nel, pragnący, jak wiadomo, podzielić się z p. Rich­
terem komendą nad postępową frakcją pruską i 
dlatego przez despotycznego i ambitnego Richtera 
wyklęty. Obydwaj znakomici przewódzcy parla­
mentarnego liberalizmu niemieckiego — Lasker i 
Haenel — w mowach swoich postawili zasadę zje­
dnoczenia wszystkich stronnictw liberalnych 'pod­
czas wyborów, celem solidarnego i tem skuteczniej­
szego wystąpienia do walki z konserwatywno-kató- 
licką koalicją.

W południowych Włoszech na arenie wyborczej 
„i wre i kipi i huczy i pryska”. Łatwo zapalne na­
miętności południa odzywają się w zgromadzeniach, 
na których występują Crispi, * Nicotera, Cavalotti 
i inni „politycy temperamentu", którzy gdzieindziej 
widzą ideał włoski, niż przezorny i małych środków 
używający do niewielkich celów piemontczyk p. 
Depretis. Cała demokracja włoska popiera gorąco 
szczytne, wojownicze idee p. Nicotery, który repre­
zentuje dziś we Włoszech tak zwaną partję woj­
skową, partję, która dąży do wznowienia wielkich 
a zamierzchłych tradycyj potęgi włoskiej.

Coraz ciaśniejszy pierścień żelazny opasuje Wło­
chy—mówi p. ćrżspi w polemice swej z „politykiem 
temperamentu”, Cavallotim; Anglja i Francja przez 
zajęcie Egiptu i Tunisu zagarnęły panowanie na 
morzu Śródziemnem, a co zyskały Włochy? Dwu­
krotnie w r. 1878—podczas kongresu berlińskie­
go—i w r. 1882, gdy Gladstone wzywał pana Min- 
ghetti do kooperacji w Egipcie—Włochy z czczej 
obawy i przesadnej ostrożności pozbawiły się wszel­
kich korzyści politycznych, podczas gdy równocze­
śnie Austrja zagarnęła Bośnję i Hercegowinę. Par- 
tja wojskowa przeto wzywa do ocknięcia się po­
tomków rodu, karmionego mlekiem wilczycy, a 
przemawiającemu w Salerno Nicoterze lud przery­
wa okrzykiem: „Na morze! na morze!" Inni woła­
ją: „do broni!” a jeszcze inni—„Italja!" To słowo: 
„Italja" w jego najszerszem, historycznem pojęciu, 
to cały program, to wskrzeszenie wielkości Rzymu. 
Pod temi hasłami wre walka wyborcza na południu. 
Odpowie na nie zapewne „przezorny" p. Depretis, 
dzisiejszy prezes gabinetu, w mowie programowej 
którą wygłosi, jak wiadomo, d. 8 b. m. w Stradelli.

Br. Z.

Z redakcyjnego stołu.
Kazimierz Jarochowski: „Nowe opowiadania i 

studja historyczne. Warszawa, Gebethner i Wolff, 
1882.” ______

Miłośnikom literatury historycznej ojczystej (któ­
ryż umysł oświecony stanowiłby pod tym względem 
wyjątek?) przybyło nowe, godne odczytania i roz­
wagi dzieło znanego historyka Kazimierza Jaro- 
chowskiego, obejmujące zbiór opowiadań i studjów 
przeważnie do epoki saskiej odnoszących się, sta­
nowiących wyłączny niemal przedmiot dotychcza­
sowych prap sympatycznego pisarza.

Oprócz kapitalnego dzieła o epoce pierwszego 
Sasa, Jarochowski od lat kilkunastu bada i roztrzą­
sa pojedyncze epizody ciekawej epoki saskiej zasi­
lając się nowemi, archiwalnemi źródłami, z berliń­
skich, drezdeńskich i kopenhageńskich archiwów 
czerpanemu Zbiór obecnie wydany nie tworzy ca­
łości wszystkich pomniejszych tego rodzaju prac 
Jarochowskiego. Gdyby zebrać to, co choćby mie­
sięczniki nasze (Ateflewm) i dwutygodniki (Wiwa) 
obejmują rozpraw, rozbiorów krytycznych i studjów 
niestrudzonego badacza, utworzyłaby się z tego 
spora kolekcja prac niepośledniej wartości. Dosyć 
nadmienić, że niema poważniejszego dzieła polskie­
go z zakresu historii ojczystej lat najbliższych, o 
któremby Jarochowski nie wypowiedział zdania 
swego śmiałego, niezależnego a zawsze trafnego, 
a zdanie to używa takiej powagi, że stanowi ono 
niemal o losie i istotnej wartości rozbieranego 
dzieła.

W nowo wydanym zbiorze pominięto prace kry­
tyczne i ograniczono się na studiach samodzielnych, 
stanowiących zaokrągloną całość badań nad wybi- 
tniejszemi osobistościami z czasów zatargu między 
Leszczyńskim i pierwszym Sasem.

Pierwsze studjum pod tyt.: „Zamachy Augusta II 
na Leszczyńskiego” -wyjaśnia powolną zmianę poli­
tyki Sasa względem elekta szwedzkiego króla, któ­
ra od politycznego antagonizmu przechodzi w sferę 
karygodnych knowań na życie Leszczyńskiego. Po­
cząwszy od piemontczyka Lagnasco aż do zagadko­
wego Cazanowy przewija się tu szereg osobistości 
zjednanych pieniędzmi i intrygą dla sprawy zgła­
dzenia ze świata nienawistnego rywala. „Charakte­
rystyczna to signatures temporis, kończy Jarochow­
ski, smutny znak czasu i ludzi, których namiętność 
i interes polityczny obałamuca i zaślepia tak*dale­
ce, iż z wysokości tronu i komnat ministerialnych 
zstępują do ciemnych zaułków intryganctwa i zbro­
dni, by tamże ze złowrogiemi postaciami branów 
rozmaitych narodowości knuć spiski pociągające 
za sobą we wszystkich czasach i razach interwen­
cję kodeksu karnego...”

Drugi szkic pod tytułem: „Katastrofa Patkula” 
stanowi przyczynek do dziejów epoki 1704—1707 r. 
i stanowi niemal naturalną parallelę do sprawy 
Kalksztejna. Obie te osobistości przypominają po­
krewne sobie okoliczności, trącają o genezę wiel­
kości, jak i o tragiczne objawy "rozkładu dawnej 
rzeozypospolitej. Prusy i Inflanty w czasach upad­
ku starają się o odzyskanie dawnego związku 
z koroną, obie poszukują go bezskutecznie i znaj­
dują w tem niefortunnie podjętem dziele swych 
męczenników i ofiary: Prusy — Kalkszteina, Inflan­

ty—Patkula. August II wydawszy Szwedom 
la splamił swą czesc, skalał i Karol XIISTO„, i l 
terstwo aktem barbarzyńskiej egzekucji SnPj • ha‘ 
na osobie politycznego działacza. Opis ostatnich J?®®! 
męczeństwa Patkula i dziś jeszcze groza h 'W11 
przejmuje czytelnika, jak ongi przerażeniem n?°j^ 
mł umysły współczesnych. uapeł-

Szkic trzeci: „Koniec Radziejowskiego* (1704 .
1705) obejmuje wspaniały zarys działań chwi»- d° 
go prymasa, wahającego się ciągłe wśród nrzehi?®' 
wojny szwedzkiej miedzy Sasem a Karolem yf? 
W ostatecznym wywodzie przychodzi Jarochnw • 
do przekonania, że Radziejowski na tle stosimfcz 
dziejowych sterczy jako postać, która oak X* 
działalnością, wszelkiemi sztukani i sposobi, 
krętej i podstępnej g y pozostaje charakterystyk 
nym dowodem zgubności jakichbądż machiawer 
zmów i wallenrodyzmów politycznych, źywem stwic, 
dżemem tak ogólnikowo niby to i trywialnie brzmią* 
cej a przecież w rzeczywistości tak prywatnej 
publicznego życia rzadko zawodzącej prawdy’ N8r 
wyżtzy rozum—cnota! "

Studjum „Brandeburgja i Polska w pierwszych 
latach po traktacie oliwskim” stanowi sprawozda 
nie z wydawnictwa akt dyplomatycznych do dzie 
jów „wielkiego elektora*, podjętego przez dra Teo' 
dora Hirscha na podstawie dokumentów berlińskie- 
go archiwum.

Szkic: „Misja Przebendowskiego do Berlina” (roku 
1704) obejmuje pamiętny epizod usiłowań dyploma­
tycznych, za pomocą których król August II pragnął 
w stanowczy sposób wydobyć się z toni, w jaką go 
pogrążyły: przewaga Karola XII i niepewność ży­
wiołów polskich; komedja, fałsz i interes materjal. 
ny—oto pobudki działalności owoozesnej dyplomacji 
roztoczonej w obrazie pełnym życia i historycznej’ 
prawdy.

Uzupełnieniem niejako poprzedzającego szkicu jest 
relacja „o intrydze Posadowskiego”, rezydenta 
pruskiego w Warszawie w r. 1720; rzuca ona cha­
rakterystyczne światło na stosunki Polski po kon­
federacji tarnogrodzkiej i na stanowisko młodego 
królestwa pruskiego względem dawnej jego pani, 
rzeozypospolitej polskiej.

Końcowy epizod dotyczący „Oblężenia Pozna, 
nia“ pozostaje w ścisłym związku z „katastrofą 
Patkula", należałoby go zatem we właściwem usa­
dowić miejscu.

Jak widzimy z pobieżnego zarysu niniejszego, 
nowy zbiór prac Jarochowskiego obejmuje wielkie 
bogactwo materjału na źródłach z pierwszej czer­
panych. ręki opartego i zasługuje na zaszczytne 
wyróżnienie z pomiędzy kategorji studjów histo-' 
rycznych, podających snrowy materjal bez arty-„ 
stycznego obrobienia całości.

Język, jak zwykle u Jarochowskiego, potoczysty 
i piękny wiele dodaje wdzięku owym szkicom po­
siadającym obok gruntowności i wdzięk formy, nie­
odzownie w tego rodzaju pracach pożądane).

A.
TE

Czytała w jego oczach że zapomnianą nie była— 
a, choć rachuby na młode książątko słabo były 
bardzo, prawie żadne, ehciała i przez niego nie być 
zapomnianą. Sprawiało jej to pewną przyjemność, 
łechtało miłość własną, przez wszystkich być tak 
wielbioną... Potrzebowała już kadzidła do życia, 
oddychała niem z rozkoszą.

Na koncercie musiał się też znajdować, znany ze 
swego dyletantyzmu baron St. Foix.

Rolina dla której francuz był bardzo nadskaku­
jącym, spodziewała się go doprowadzić do zapro­
szenia na muzykalne wieczory...

U barona zbierało się towarzystwo wybrane, a 
choć nie był żonaty, bywały i kobiety, bo bratowa 
jego, nie młoaa już pani, robiła honory domu.

Pani Iza de St. Foix uczona literatka, której się 
raz udało coś umieścić w Jievue des deux Mondes, i 
od tego czasu przypominała ciągle, iż była jej 
współpracowniczką, — wielce sztywna jejmość, 
przyjmowana była wszędzie, choć mocno wszystkich 
nudziła.

Do tego francuskiego salonu się dostać, a przez 
niego do innych, było nąjgoretszem pragnieniem 
Roliny. Nie żałowała też dla St. Foix najczulszych 
wejrzeń, najgorętszych sympatji dowodów, a łysy 
baron wyobrażał sobie, iż zawrócił jej główkę.

Księżna Matylda, której zalotność pułkowników- 
nej wcałe się nie podobała, od owego wieczoru dra­
matycznego,'zupełnie o niej zapomniała. Było to 
rażącem, Rolina gniewała się na nią.

Właśnie na przekorę księżnie chciała wnijść 
w ten świat, który przed nią tak zazdrośnie zamy­
kano.

Wiele gotowa była ofiar uczynić, aby dopiąć tego 
celu.

Ojciec, na którego gniewała się i narzekała, do 
spełnienia tych jej ambitnych planów wcale się nie

mógł przydać. Niepodobna go było skłonić aby 
szukał stosunków, oddawał wizyty, zrobił coś dla 
córki. Przy najlepszych chęciach, nie umiał po- 
prostu, chodzić manowcami. Cała jego przeszłość 
nauczyła go żołnierskiej otwartości i szturmowania 
do celu, który tu podjazdowo zdobywać było po­
trzeba.

Sama jego powierzchowność w salonach arysto­
kratycznych wydawała się niemal śmiesznie, nie 
umiał chodzić, siąść, a nadewszystko prawić sło­
dyczy i zabawiać rozmową tkaną z pajęczyny. Wy­
dawał się pospolitym, ubierał niepocześnie, kłaniał 
zbyt nisko, a siebie oceniał za mało i drożej sprze­
dać nie umiał.

Zacny, poczciwy człowiek do salonu nie był 
stworzony, daleko mu swobodniej było w stajni 
dawniej, a teraz w sklepie antykwarjusza, gdzie 
mógł kląć i palić cygaro.

Rolina czasem aż do łez się gryzła tem że ją Pan 
Bóg takim niezgrabnym ojcem pokarał, chociaż, 
zaprzeczyć temu nie mogła, że to był najlepszy, 
najprzywiązańszy, najczulszy z ojców. Tylko—nie 
rozumieli się wcale. Ona odziedziczyła krew ma­
tki francuzki, z południowych prowincyj, on, od 
dzieciństwa zaszyty w mundur, pod nim wszelką 
sainoistność i uczucie godności postradał. Zbyt 
długo na niższych wegetował stopniach, a karność 
uczyniła go trwożliwym.

Miała więc Rolina wiele ważnych pobudek do­
magania się tego koncertu, po którym sobie wiele 
obiecywała.

Tymczasem, godzina oznaczona się zbliżała, a 
biletów nie było.

Była jednak tak pewną, iż wydany przez nią roz­
kaz spełniony być musi, iż nie czekając na wiado­
mość o nich, ubierać się zaczęła.

Ojcu wydany już był zawczasu ordynans, aby

wdział mundur najlepszy i gotował się córce to­
warzyszyć. Wołała mieć go przy sobie niż panią 
Boehm, którą brała tylko gdy była do tego zmu- 
szoną.

Z temi co zawsze oznakami niecierpliwości po­
częła się tualeta przed wielkiem zwierciadłem, do 
której posługiwać musiały służąca, będąca ra­
zem kucharką—co ją do funkcyj garderobianej nie 
zbyt zręczną czyniło,' i pani Boehm, której najle­
psze chęci, nigdy kapryśnego dziewczęcia nie zado- 
wołały.

Z wzrastającą coraz niecierpliwością Rolina spo­
glądała na zegar.

Być żeby mogło, aby Stach Bronisz, choćby mu 
za bilety największą sumę przyszło zapłacić, nie 
umiał ich zdobyć pieniędzmi, stosunkami, bodaj 
gwałtem i przemocą! W 'to uwierzyć nie mogła by 
jej rozkaz został niespełniony, musiałaby zwątpię 
o swej wszechmocności, i o miłości hrabiego, której 
była fak pewną!!

Godzina już już nadchodziła, zaufana w to iż na 
koncercie być musi, Rolina posłała po dorożkę.

Stała już ubrana zupełnie, z różą we włosach, 
jak anioł piękna, tą pięknością świetną, zwycięzką, 
narzucającą się, porywającą sorea i oczy, czarującą 
zmysły, którą się odznaczała—gdy dzwonek dał się 
słyszeć u drzwi.

— Nareście!
Sama wybiegła otwierać.
Bronisz drżący cały, zmęczony, blady stał WO 

drzwiach, w ręku trzymając dwa bilety...
Rolina z wielkiej radości, rzuciła się ku nieimb 

na szyję prawie... On pochwycił jej rączkę...

{Dalszy ciąg nastąpi.')
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Z chwilą upadku jarmarków, naturalny rozwój 
stosunków*  ekonomicznych wskazuje na nową formę 
handlu—wystawy rolnicze w połączeniu z targiem 
inwentarza. . . .

*) Spodnie.

Jeżeli pierwsze miały i dotąd mają głownie na 
celu wymianę artykułów przemysłu, drugie posia­
dają wyższe i szersze zadanie; wystawy bowiem 
nietylko wytykają drogi zbytu, lecz zarazem dają 
wskazówki co do kierunków produkcji.

W tem właśnie leży ich wyższość i zaleta.
Inwentarz krajowy przedstawia dotąd jeszcze 

taki chaos i pomieszanie, że rzadko kto należycie 
rozumie, jaka rasa najbardziej odpowiada potrze­
bom rolnictwa; swojskie zaś rasy, pomimo wyso­
kich przymiotów, jakieroi niewątpliwie są obdarzo­
ne, nie mogą rozwinąć się w typowy, o rysach 
ustalonych inwentarz.

Wreszcie, produkcja rolnicza w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu, dzięki ostatnim postępom techniki 
agronomicznej, przedstawia tyle wzorów godnych 
naśladowania, a dziś jednak tak rzadkich, że za- 
produkowanie podobnych modeli mogłoby stano­
wczo wpłynąć na rozwój sił wytwórczych w kraju 
naszym.

Z tych względów wystawy rolnicze prowincjo­
nalne zasługują na poparcie.

Wprawdzie sceptycy, znając stan rolnictwa tak 
powolnym krokiem posuwającego się naprzód, mo­
gliby odmówić im racji bytu z powodu, że materjał 
dla wystaw prowincjonalnych jest zbyt szczupły i 
rzadko „wystawowy”.

Chociaż pogląd podobny jest zupełnie słuszny, to 
jednak zaprzeczyć się nie da, że zebranie tego, co 
w danej prowincji zasługuje na uwagę, już może 
dać wskazówki pozostałej większości, w jaki sposób 
należy wprowadzać stopniowe ulepszenia i niezbę­
dne zmiany.

Dotąd nie mieliśmy jeszcze ani jednej wystawy, 
o jakiej tu mowa. Krzątają się dopiero ziemianie 
lubelscy i łomżyńscy... Ponieważ więc sprawa ta nie 
weszła na utarte tory, czujemy się w obowiązku 
wypowiedzieć w tem miejscu kilka uwag, które mo­
że przyczynią się do szybkiego rozwiązaniakwestji 
tyle ważnej dla całego kraju.

Znaną jest powszechnie trudność w wyjednywa­
niu najskromniejszych upoważnień od organów 
prowincjonalnych. Zresztą, w ogóle wszystko to, co 
jest nowem, musi łamać lody pierwszych kroków i 
przewlekłej formalistyki. To też urządzanie wystaw 
prowincjonalnych może napotkać tamy takznaczne, 
że inicjatorowie stracą energję i chęci.

Tego właśnie należy się obawiać...
Sądzimy wszakże, że nastręczające się z tej stro­

ny przeszkody moźnaby usunąć.
W kraju naszym istnieje instytucja poważna, 

• której sama ustawa pozwala na urządzanie wszel­
kich wystaw w zakresie przemysłu i handlu, bez 
każdorazowego uciekania się do sankcji admini­
stracyjnej; naszem zdaniem, instytucja ta powinna 
podjąć świeżą jeszcze sprawę agitujących się wy­
staw, a w tem już będzie rękojmia ich powodzenia.

Mówimy tu o muzeum rolnictwa i przemysłu.
Z drugiej zaś strony, ponieważ dyrekcja wyści­

gów konnych wystąpiła z chęcią wspierania wy­
staw prowincjonalnych, współudział jej może być 
również pożądany.

Muzeum zajęłoby się stroną czysto rolniczą i prze­
mysłową, dyrekcja zaś — wyłącznie inwentarzem. 
Pierwsze urządzałoby wystawy*  płodów rolnych i 
środków produkcji mechanicznych, druga—objęła­
by w swój zarząd wszystkie działy zwierząt domo­
wych. Pod takim kierunkiem pozostając, organiza­
cja wystaw prowincjonalnych odrazu zostałaby u- 
jętą w system, w pewien plan rozumny. Przytem 
ziemianie.chętniej braliby udział w wystawie, gdy­
by ta udzielała medale i nagrody. A takiemi wła­
śnie byłyby wystawy, urządzane przez muzeum.

Rzucamy powyższe myśli do uwzględnienia świa­
tłego zarządu muzeum pizemyslu i rolnictwa, w 
przekonaniu, że są one wolne od zarzutu nieprakty- 
czności...

W.K.

SZKIC Z PODRÓŻY PO KASZUBACH.

(Dalszy ciąg. — Patrz Nś 222.)
Statek przybił do lądu i zaczęto z niego wynosić przy­

wiezione z Gdańska wiktuały: mąkę, chleb, mięso i ró­
żne potrzeby kuchenne; oprócz ziemniaków i cokolwiek 
Warzywa, nic na półwyspie nie rośnie, jak zwyczajnie na 

(białym, morskim piasku, przesiąkniętym solą.

Wstąpiliśmy do wsi Jastarnia Gdańska, liczącej oko­
ło 300 mieszkańców. Ulic tu prawie wcale niema, je­
dna chata postawiona w nieładzie obok drugiej, chlewy 
tworzą stare łodzie przerżnięte na pół, postawione dzio­
bem do góry i opatrzone drzwiami. Pomiędzy chatami 
stoją wbite w ziemię maszty z wiatroskazami u góry, 
aby rybacy jaknajdogodniej z okien chat mogli pozna­
wać kierunek wiatru. Drągi z. porozwieszanemi siecia­
mi, zwane suszami, to ieh opłotki. Przed drzwiami i 
oknami wiszą na długich sznurach solone fladry, suszące 
się na słońcu. •

Zamieszkałem w Jastarni u druha, z którym przyje­
chałem z Nowego portu. Miał on trzy rzemiosła: był 
naprzód rybakiem, jak każdy wyspiarz helski, był szyn- 
karzem, a nadto wiejskim kapelmistrzem. Zabawiłem 
w jego domu przez trzy dni i miałem sposobność bliżej 
zaznajomić się z życiem wyspiarzy, co rai zresztą wszys­
cy mieszkańcy wsi, mianowicie płeć piękna, ?>ardzo uła­
twiali, zapraszając do siebie jaknajserdecznicj.

Kobiety w Jastarni i na całym półwyspie helskim 
można nazwać na prawdę piękńemi córami natury... 
"Włos u nich jasno-blond, przechodzący poniekąd w ko­
lor biały, oczy zielouawe. zęby białe jak perły, usta 
wciąż uśmiechnięte. Formy ich pełne i symetrycznie 
zaokrąglone, tylko chód nieco chwiejny, co się tem tłu­
maczy, że każda niewiasta, zarówno jak mężczyzna, od 
młodości kołysze się na morzu.

Tak mężczyźni, jak niewiasty zdają się być podobnymi 
do siebie kubek w kubek, jedna pleć do drugiej, może 
dlatego, iż tylko pomiędzy sobą zawierają związki mał­
żeńskie.

Młodzież skora do tańca tak samo, jak pod Warsza­
wą i Krakowem, lecz narodowy taniec kaszubski, spoty­
kany jeszcze w okolicach Pucka, na półwyspie Helu za­
ginął. Tańczą tylko zwykłe mazury, polki i krakowia­
ki, wszakże na sposób niemiecki bez figur. Gracji i wer­
wy właściwej szczepom słowiańskim odmówić im nie 
można.

Niewiasty są pobożne, jak po całej naszej ziemi; przę- 
dząc konopie lub szyjąc sieci i kasżorki, szepczą godzin­
ki, albo śpiewają nabożne pieśni.

Lubują się one bardzo w pstro malowanych świętych 
obrazach, któremi w każdej chacie spostrzegasz poobwie- 
szane ściany w kilku równoległych rzędach, tak, iż izba 
formalnie jest wytapetowaną obrazami; wielką cześć od­
dają przedewszystkiem obrazowi świętej Barbary, pa­
tronce żeglarzy i obronicielce od nieszczęśliwej śmierci.

Wspólnie ze wszystkimi europejskimi wyspiarzami, 
helanie dzielą zamiłowanie w oehędostwie. Dzieci, cho­
dzą w koszulkach jaknajstaranniej wypranych, pościel 
lśni się by najbielszy atlas, na ścianach ani śladu pyłu, 
podłogi wyszorowane i posypane białym piaskiem... 
Wszędzie uderza pewna zamożność, przypominająca wnę­
trze chat holenderskich.

A jednak i u helar? trudno o grosz, bo co zarobią na 
rybach, muszą wydać w Gdańsku na delikatniejszą ży­
wność. Gdy raz rozdarowałem pomiędzy dzieci w na­
grodę za dobre czytanie z polskiego elementarza kilka 
większych sztuk srebra, nie mogły matki znaleźć słów 
na podziękowanie za taką niby hojność. Poczęto mnie 
we wsi uważać za „bogatego pana!“

Mieszka przecież w Jastarni kilka zamożniejszych ro­
dzin rybackich, jak Budziszowie i Hiżowie, które sto­
sunkowo dosyć się zbogaciły na wyrobie i sprzedaży gło­
śnych na całe Kaszuby helskich sieci.

Majątek na półwyspie nie mierzy się zresztą na tysią­
ce pruskich marek, lecz na ilość łodzi (botów), jakie kto 
posiada. Kto ma parę botów, już jest uważany za maję­
tnego, kto ich posiada pięć, to bogacz nielada! Chłopa­
ki nie żenią się, dopóki sobie nie uciułają pieniędzy na 
sprawienie botu...

Dla osoby nie przyzwyczajonej do samotności insular- 
nej, pobyt na. półwyspie musi wkrótce stać się nudnym, 
mimo wszelkiej poezji życia tych dzieci natury. Nigdy 
nie usłyszysz tu turkotu wozu, bo nie potrzeba go tam, 
gdzie woda jedyną drogą komunikacyjną. Gdybyś na 
półwysep przyprowadził konia, gapiłyby się nań dzieci, 
jak gawiedź stołeczna na indyjskiego słonia w parku 
zoologicznym Ze zwierząt czworonożnych domowych 
znane tam tylko: kozy, psy i koty, a z dzikich tylko lis, 
czatujący na wybrzeżu na morskie ptaki.

W lesie ze zwierząt dzikich żadneby się nie utrzyma­
ło dla braku słodkiej wody, chcąc się tej bowiem doko­
pać, trzeba grzebać głęboko w ziemi. Lis podobno gasi 
pragnienie spijając rosę osiadłą na liśeiacli drzew i tra­
wy. Woda po stawach i błotaeh wszędzie słona, a i ta, 
którą wydobywają z głębszych studzien, zawiera tyle soli, 
że jej wiele pić nie można.

Z Jastarni ani do miasteczka Heli (jedynej osady nie­
mieckiej na całym półwyspie), odległego dwie mile, aui 
do wsi Knifeldu, półtorej mili odległej, nikt nie chodzi 
na piechotę; trakt wiodący nad morzem służy tylko 
dla poborców podatków i kar szkolnych lub żandarma 
peregrynującego po półwyspie co miesiąc, oraz dla listo­
wego przybywającego co drugi dzień z Pucka z listami 
i gazetami,

Z gazet napotkałem pomiędzy wyspiarzami trzy: Przy­
jaciela toruńskiego, redagowanego przez majstra Igua- 

| cego Danielewskiego, dalej Przyjaciela ludu, który da­
wniej wychodził w Chełmnie, a przed rokiem przeniósł 
się do Poznania, i wreszcie pelplińskiego Pielgrzyma. 
Czytywali je bardzo skwapliwie, sylabizując, słowo, po 
słowie, poczem zaczęła się dysputa polityczna. Zauwa­
żyłem jednak, że często zupełnie co innego wyczytali 
z gazet, aniżeli w nich stało...

Pobierają także z bibljoteki swego proboszcza ks. Go­
łębiewskiego rozmaite dziełka ludowe, jak np.: „Książkę 
o Genowefie, “ Józefa Chociszewskiego „Historję® z obraz- 

I kami królów i rycerzy, „Sybillę z proroctwami11 i t. p.
Bajki przedewszystkiem przypadają im do gustu. Sam 

musiałenr co wieczór dzieciom i dziewojom helańskim 
opowiadać baśnie o zaklętych księżniczkach, wyrwidę­
bach, dwóch mądrych i jednym głupim, układając je 
najczęściej z własnej fantazji, a zawsze znalazł się ktoś, 

| co umiar opowiedzieć bajkę podobną..-. Na Helu prze-, 
j cięż najwięcej krąży bajek o kraśniętach (małoludkach),, 

stolimach (wielkoludach), upiorach i czarownicach, któ­
rych jeszcze podziśdzień żyć ma pomiędzy nimi niemało!

Dowiedziałem się o babach, które zaśpiewają dzieci 
nueąc nad niemi pewno psalmy, i różnych ciotach, które 
zadają uroki ludziom i zwierzętom...

Zaiste poczciwy ten ludek żyłby w wielkiem utrapie­
niu, gdyby nie było pomiędzy nim także mądrych bab, 
umiejących zaradzać wszelkiemu złemu. Taka mądra 
baba to jedyny lekarz wyspiarzy, bo inny tam nigdy nie 
zawita! Ona jest poradniczką wo wszystkich chorobach 
i dolegliwościach obojga.płci. Zażegnywa róże, podaje 
czas, kiedy trzeba zestrzydz kołtuny, wyjmuje z oczu 
jęczmioną, leczy różne ograżki, zna zioła leczące tak do­
brze wściekliznę, jak serca zranione nieszczęśliwą miło­
ścią — a rozumie się, że zdejmuje i uroki. Recepty ni-! 
gdy pospolitym śmiertelnikom nie zdradzi, chybaby wła­
snej córce, któraby ją zastępowała po śmierci, albo, je­
żeli jest bezdzietną, której z najbliższych krewniaczek, 
wypatrzonej na tradycjonalną spadkobierczynię jej ta-' 
jemniczej sztuki.

Mało tylko medykamentów pochwyciła od mądrych 
bab ciekawość ludzka, tak, iż zna je dzisiaj i zastosowu- 
je każda śmiertelnica.

Oto niektóre:
Jeżeli matka dice na zawsze zabezpieczyć dziecko od 

uroku, powinna mu uszyć pierwszą pieluszkę z koszuli 
jego ojca; dla wyleczenia uroczonych kurcząt, trzeba je 
przesunąć trzy razy przez buksze; *)  jeżeli są urzeczone 
gęsi, kaczki lub kury, to trzeba położyć trzy węgle na 
miskę z wodą i gdy węgle wygasną, pokropić tą wodą 
chore ptactwo.

I tym podobnie...
(Dokończenie nastąpi.') Minor.

— Wskutek artykułu pod tytułem „Słowo o biu­
rze adresów em”, zamieszczonego w Kwrjerze War­
szawskim nr 2 12, niniejszem upraszam o sprostowa­
nie takowego w celu objaśnienia publiczności, mo­
gącej być w błąd łatwo wprowadzoną przez niedo­
kładne komunikowanie jej wiadomości o rzeezonem 
biurze.

Personel biura adresowego służbę swoją pełni 
w dni powszednie od godziny 9 rano do 3 po połu­
dniu, od 3 zaś zostaje dwóch deżurnyeh urzędni­
ków; w dni świąteczne i galowe komplet jest czyn­
ny od 9 do 12 w południe, a od 12 zostaje trzech 
deżurnyeh, jak to przekonać się można z rozkazów 
dziennych do policji; ztąd też biuro w ciągu dnia o 
jednym urzędniku nigdy nie pozostawało i nie po- 
zostaje, jak to autor artykułu twierdzi mylnie i bez­
zasadnie.

Dochód z wydawanych publiczności informacyj, 
jak o tem świadczą kwitarjusze sprawdzane przez 
izbę obrachunkową, wynosił od czasu założenia biu­
ra w godzinach urzędowych maximum około rs. 12, 
w niebiurowych zaś, to jest od 3 w dni powszednie, 
a od 12 w dni świąteczne do godziny 9 rano—rs. 4.

Z tego wynika, że największa liczba osób żąda­
jących adresów płatnych dosięgła w godzinach biu­
rowych 400, w popołudniowych zaś 134; cyfry za­
tem przez autora podane, nawet w przybliżeniu są 
zupełnie mylne i nieprawdopodobne.

Co się tyczy przytrafiającej się niedokładności a- 
dresów, to temu winna przeważnie sama publiczność, 
która ze swoją własną szkodą bardzo opieszale i 
lekceważąco wykonywa przepisy meldunkowe; o 
tem świadczą liczno kary, z tego tytułu wymierza­
ne i ogłaszane przez rozkazy dzienne do policji o 

■ czem również i prasa tutejsza w swoich szpaltach 
w zmian ko wała.

Celem uchylenia takich niedokładności i uchy­
bień, które zwyczajnie przytrafiają się z winy pu­
bliczności, przy załatwianiu formalności meldunko­
wych i wyszukiwaniu adresów, wydano stosowne 
przepisy, z których wyciąg zamieszczono na odwró-' 
tnej stronie wydawanych informacyj, w celu pozna­
jomienia z niemi osób interesowanych.

Autor widocznie nie zwrócił na to uwagi, stosu-



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= Z Praw, wiestn. dowiadujemy się, iż guberna­

tor suwalski Gołowin uwolniony został na. własne 
żądanie od obowiązków; na miejsce jego mianowa­
ny został r. st. Zin o wic w, zaiządzający dobrami 
państwowemi w Wilnie.

== Dowiadujemy się, iż rozporządzenie obowią­
zujące w Cesarstwie, co do nieprzyjmowania na 
prowizorów aptecznych osób wyznania mojżeszo- 
wego, z polecenia władz odnośnych cofnięte zostało.

= W ministerjum skarbu poruszono sprawę ob­
sadzania posad urzędników akcyzy pizy cukro­
wniach wyłącznie przez ludzi z wyższem wykształ­
ceniem technicznem.

= Praw, wiestn. opublikował nową taksę opłat 
pobieranych przez probiernie rządowe za analizy 
chemiczne i próby wyrobów złotych i srebrnych. 
Mianowicie za każdą próbę złota i aljażów srebra 
ze złotem i złota ze srebrem ze ścisłością do '/„ zo- 
łotnika probierczego kop. 40. Za każdą próbę sre­
bra drogą suchą ze ścisłością do zołotnika pro­
bierczego kop. 20, zo takąż próbę drogą mokrąkop. 
50. Za jakościowe oznaczenie platyny rs. 1. Guber- 
nje Królestwa Polskiego zaliczono do okręgu pro­
bierni warszawskiej.

= Nowpsti donoszą, iż podjęto projekt wydawa­
nia wszelkich przywilejów bezpłatnie, na korzyść 
zaś rządu pobierany będzie pewien procent od do­
chodu osiąganego z wynalazku. Reforma ta jest 
korzystną zarówno dla rządu jak i wynalazcy. Je­
żeli wynalazek będzie dobrze procentował, rząd 
otrzyma znaczne dochody; w razie zaś przeciwnym, 
wynalazca nie uiszcza żadnej opłaty.

= Z początkiem roku bieżącego krążyła wiado" 
mość o zamiarze zniesienia podatku państwowego 
od biletów osobowych i przesyłek towarów pośpie- 
sznemi pociągami. Wieść tę motywowano tern, iż 
podatek ów daje bardzo nieznaczny dochód. Nowo- 
sti przytaczają obecnie dane urzędowe, z których o- 
kazuje się, iż podatek ten przyniósł kasie państwa 
w roku 1879 rs. 7,074,743, w 1880 r. 8,089,154, 
w 1881 r. 7,735,380. Zmniejszenie się podatku w o- 
statnim roku wynikło z niewniesienia w czasie wła­
ściwym pobranego przez koleje podatku skarbo­
wego.
= Departament dróg żelaznych wydał polecenie, 

ażeby liczne przepisy, które obecnie zalegają ścia­
ny dworców kolejowych i wagonów pasażerskich, 
zostały streszczone i pomieszczone na jednej kar­
cie, wyraźnie drukowanej i umieszczonej w miej­
scu widocznem dla pasażerów. W miarę wydawa­
nia nowych przepisów, karty te będą znów stresz­
czane w ten sposób, iżby obejmowały tylko wa­
żniejsze rozporządzenia i instrukcje. W grani­
cach Królestwa Polskiego karty będą wywieszane 
w dwóch językach.

— Między rozmaitemi zmianami, jakie wprowa­
dzone być mają w administratji i personelu kolei 
warszawsko-wiedeńskiej, zasługuje na wyróżnienie 
postanowienie powzięte co do posad naczelników 
stacyj; posady te mają być na przyszłość powierza­
ne technikom, których zadaniem, prócz pełnienia 
właściwej służby na stacji, będzie nadto nadzór 
techniczny nad linją drogi.

= Od dnia 15 go do 30-go września r.b. przewie­
ziono drogą żelazną warszawsko wiedeńską i bydgo­
ską dostarczonego z Cesarstwa i Królestwa zboża 
w ilościach następujących: pszenicy pudów 1,520, 
żyta p. 9,750, jęczmienia p. 610, owsa p. 6,710, ka­
szy gryczanej p. 600, siemienia lnianego p. 81,656, 
otrąb p. 1,220, mąki żytniej p. 1,220, mąki pszen­
nej p. 1,830. Do wszystkich stacyj drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej dowieziono rozmaitych to­
warów i węgla kamiennego p. 5,414,078, wysłano 
p. 5,185,570. Do stacyj drogi bydgoskiej dowieziono 
p. 152,755, wysłano p. 145,738. Do Warszawy z ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej przybyło osób 15,893, 
wyjechało osób 14,186. Z kolei warszawsko-bydgo- 
skiej przybyło osób 3,220, wyjechało osób 2,609. 

jąc się bowiem do tych przepisów, umoźebniłby 
sprostowanie niedokładności, czego przez bezzasa­
dny artykuł anonimowy nie osiągnął.

Przy dobrej woli, szczerym i jawnym współudzia­
le pp. obywateli miasta, działalność policji może 
mieć pożądany dla ogółu skutek.

O takie właśnie współdziałanie przy objęciu o- 
becnych moich obowiązków upraszałem mieszkań­
ców tutejszych i teraz również, przy niniejszej spo­
sobności, rzeczoną prośbę powtarzam.

Warszawski oberpolicmajster 
Orszaku Jego Cesarskiej Mości 

jenerał-major Buturlin.

W powyższej liczbie mieszczą się osoby podróżujące 
pociągami roboczemi, których przybyło z obu dróg 
osób 5,749, wyjechało osób 4,601.

— Na targu za Żelazną Bramą skonfiskowano zno­
wu wczoraj 235 funtów zgniłych owoców, które na­
tychmiast zniszczono; winni odpowiadać będą przed 
sądem.

— Z powodu dokonywanej przy rogu ulic Wol­
skiej i Karolkowcj naprawy kanału, wstrzymano 
na tej przestrzeni ruch kołowy.
= Celem naprawy katakumb cmentarza powąz­

kowskiego zarząd miasta asyguuje w roku bieżą­
cym sumę rs. 2520.

= W przyszłą niedzielę, dnia 8 go b. m., odbę­
dzie się poświęcenie nowego cmentarza na Woli.

= Starszy inżenier miasta, naczelnik oddziału 
budowlanego, p. Alfons Grotowski, z powodu słabo­
ści zdrowia udaje się na kilkotygodniowy urlop; 
zastępować go będzie pomocnik jego p. Żyliński.
= Słyszeliśmy, iż obchód jubileuszowy dwudzie­

stopięcioletniej rocznicy akademji medyko chirur­
gicznej nie przyjdzie do skutku.

— Lekarzem naczelnym szpitala św. Łazarza 
zamianowany został podobno r. st. Smirnow.

= W dniu dzisiejszym pochowane zostały zwło­
ki ś. p. Erazma Wróblewskiego, b. oficera b. wojsk 
polskich.
= Wskutek starań Towarzystwa opieki nad 

zwierzętami, lecznica dla zwierząt przy ulicy Mi­
rowskiej pod nr 23 oświadczyła gotowość udziela­
nia bezpłatnej porady inwentarzowi, będącemu 
własnością ludzi uboższych.

— Na odbytem we wtorek posiedzeniu komitetu 
tanich kuchen postanowioro w zasadzie-otworzyć 
filję taniej kuchni nr 2, wyłącznie przeznaczoną dla 
studentów; przeprowadzenie tego zamiaru zaleznem 
jest od wyszukania dogodnego i taniego lokalu,

= Kur. por. donosi, iż jeden z tutejszych pierw­
szorzędnych zakładów cukierniczych oświetlony bę­
dzie lampami elektrycznemi systemu Edissona.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś „Hugonoci14 z panią Leslino, oraz pp. Ma- 

rinim, Verger i Seydemanem.
* W te atrze rozmaitości daną dziś będzie dawno 

niegrana komedja Blizińskiego pt. „Rozbitki14.
* Dziś na scenie teatru nowego występują po raz 

wtóry pp. Linkowscy w komedjach „Dziwacy* i 
„Łobzowianie“.

* Przedstawienie wczorajsze na dochód kasy po­
życzkowej dla niezamożnych artystów naszych tea­
trów nie dało tej kasie sutego zasiłku.

Ani dobre chęci i koleżeńskie intencje pani Hoff- 
manowej, która, jak donosiliśmy, wstrzymała swój 
wyjazd, aby wziąć udział w tym dobrym uczynku, 
ani uprzejma gotowość goszczących u nas artystów 
włoskich, nie zdołały zapełnić sali teatru wielkiego, 
w której odbyło się przedstawienie.

Mówiono nam, że jeszcze nie pora, że sezon tea­
tralny i koncertowy dopiero się zacznie — a nam się 
zdawało, że zrobić dobrze nigdy nie jest zawcze- 
śnie...

Program widowiska składał się z uwertury Nico- 
laiego „Wesołe kumoszki z Windsoru/ z kilku nu­
merów baletu stanowiących „Divertissement/ z czę­
ści koncertowej, na którą złożyli się artyści włoscy, 
wreszcie z komedji Fredry „Dwie blizny/ w której 
rolę kasztelanowej przyjęła pani Hoffmanowa.

Wykonanie programatu nic nie zostawiało do ży­
czenia; szczególniej koncert wokalny ogólne obudził 
zajęcie.

Sute oklaski witały i żegnały Mariniego, pannę 
Leslino, p. Seidemaua, a najwięcej zbierał ich Ver­
ger, którego śpiew tak zachwycił słuchaczów, że 
ulubiony artysta zmuszony był powiększyć program 
i odśpiewał z francuską wytwornością śliczny ro­
mans Gounoda „Marie.”

„Dwie blizny“ grane wyśmienicie przez panie: 
Hoffmanową, Ostrowską i p. Tatarkiewicza, wesoło 
zakończyły ten wieczór, który byłby jeszcze wesel­
szym, gdyby więcej przyniósł potrzebującym!

* Mistyfikacja.
Dyrekcja teatrów otrzymała z Berlina telegram, 

jakoby od p. Varresi pochodzący a oznajmiający, 
iż artystka ta przybyć nie może, czuje się bowiem... 
słabą.

Dyrekcja również drogą telegraficzną, interpelo­
wała p. Varresi, czy nie jest w stanie choćby z pe- 
wnemi zmianami co do czasu i liczby dotrzymać 
swych zobowiązań, na co ze zdziwieniem otrzyma­
no odpowiedź, iż p. V. wcale nie czuje się chorą, że 
żadnego telegramu nie wyselała i gotową jest ka­
żdej chwili wyjechać, aby w terminie przybyć do 
Warszawy.

Jakoż przyjazd jej nastąpił już w dniu we™™- ■ 
szym. zoraj-

Kto był autorem telegramu i w jakim celu nr™ 
dzoną została ta mistyfikacja... niewiadomo

* W przyszłym tygodniu w teatrze nowym w,
stawioną byc ma trzyaktowa operetka o. t Mi,™ V 
te“ czyli „Bettina". 1 lascot'

* Z Petersburga nadchodzą szczegóły o rom
częciu widowisk przez towarzystwo dramatv„ 
pp. Teksla i Wiesiołowskiego. atyczne

Na inauguracyjne widowisko wybrano, iak 
domo, „Śluby panieńskie14. la'

Szczupła sala klubu szlacheckiego mieszezn 
w zwykłych warunkach nie więcej nad 800- 
sób zapełniła się po brzegi.

Gra pp. Bychtera i Szymanowskiego wvwm.i 
odrazu sute oklaski. ata

Z uznaniem też przyjmowano p. Lubicza które 
mu krytycy przyznają kwalifikację do ról lekkich’ 
kochanków. u

Sympatycznie przyjmowano również panie Paw 
żnicką i Stacbowiczówaę.

„Cala komedia—pisze Golos—odegranabyłazta-s 
kiem życiem i naturalnością, iż wady treści nie ra.' 
ziły zupełnie (?)“.

Na poniedziale k zapowiedzianą była „Zemsta za 
mur graniczny14.

Na drugie to przedstawienie wszystkie bilety; 
w przeddzień podobno były zamówione i rozprze-^ 
dane.

* W dniu wczorajszym nasze Towarzystwo ma-’ 
zyczne inaugurowało sezon zimowy wieczorem 
uświetnionym współudziałem p. Michałowskiego.

Artysta występujący po raz pierwszy podhiźwem 
milczeniu dowiódł, iż ani na chwilę nie ustaje w 
pracy i że dalej jeszcze posunął i tak już niepospo­
litą swoją technikę.

Prześlicznie odegraną była szczególniej Fantazja 
Liszta na temat z „Fausta14.

Dobrze przedstawiła się też publiczności panna 
Borzymowska, młoda śpiewaczka o miłym, lubo 
nie zbyt silnym głosie.

Wykonanie warjaeji Rodego dowiodło dużej 
wprawy i cierpliwych studjów.

* W ubiegłą sobotę koncertowała w Łodzi forte- 
pianistka panna Fłorentyna Friedenthalówna.

Artystkę przyjmowano gorąco i oklaskiwano hu­
cznie po każdym numerze.

* St. Barcewicz, po dłuższej nieobecności przy­
był w dniu dzisiejszym do Warszawy.

* Z Kalisza donoszą nam, iż ustawa powstające­
go tamże Towarzystwa muzycznego uzyskała już 
zatwierdzenie.

= Licytacje.
Na wczoiajszy dzień zapowiedziane były przez 

magistrat trzy licytacje, z których jedna tylko do­
szła do skutku.

Dwie inne, a mianowicie na sprzedaż placu przy 
ulicy Trębackiej pod nr. 3 i na dostawę w roku 
przyszłym żwiru do robót brukarskich w Waisza- 
wie, nie mogły się odbyć z braku licytantów.

Zarówno onegdajsza, jak i wczorajsza licytacja 
na sprzedaż placów przy ulicy Trębackiej dowodnie 
wykazują, iż oznaczone ceny są za wysokie i że na 
tych warunkach sprzedaż nie będzie mogła być u- 
skutecznioną.

— Srebrne wesele."
Nieśwież, prastara siedziba Radziwiłłów, zawrza- 

ła niezwykłem życiem.
W dniu 3 im b. m. odbył się tam obrzęd srebrne­

go wesela ks. Antoniego Radziwiłła, jenerał-adju- 
tauta cesarza Wilhelma i ks. Marji córki margra­
biego Henryka de Castellane.

= Przykre.
Jak nisko stoi dobrobyt prostego ludu wiejskie­

go w niektórych okolicach kraju, przekonywa fakt 
następujący.

Oto — 19 osad wsi Cieleszka na kurpiach będzie 
wypuszczone w dzierżawę na pokrycie kar za de­
fraudację w lasach rządowych.

Co wtem jest najbardziej charakterystycznego, 
to że najwyższa cena dzierżawna jednej osady wy* 
nosi zaledwo 20 rs. rocznie, najniższa—2 rs.!

Fakt ten najwymowniej przekonywa, jak wiel­
ką pomoc znaleźćby mogły drobne gospodar­
stwa w przemyśle domowym.

Szkoda, iż dział ten produkcji włościańskiej 
znajduje się dotąd w takiem zaniedbaniu!

— Straż ochotnicza.
Ochotnicza straż ogniowa w Częstochowie za°P ‘ 

trzoną będzie wkrótce, staraniem p.J.Fuchsa, wn 
we mundury i kaski.

Zamówili je umyślnie w tym celu delegowani 
Wiednia dwaj naczelnicy straży.

Nadto fabryka wiedeńska Knausta wyekwip ] 
straż częstochowską w wielo koniecznych) azhyw 
jących dotąd narzędzi ogniewycb.
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Dobroczynność.

Towarzystwo dobroczynności w Łomży rozpoczy­
na swoją działalność od... ukrócenia ulicznego że-’ 

celu powstaje w Łomży dom przytułku 
dla prawdziwie biednych.

= Starożytna świątynia.
We wsi Sulejowie, w powiecie opoczyńskim, gu- 

bernji radomskiej, cdnowiony został z gruntu sta­
rożytny kościół.

Inicjatywę dał miejscowy proboszcz, a funduszu 
dostaiczyli przeważnie włościanie. .

Starożytna ta świątynia wzniesioną została 
w końcu Xll-go wieku.

— Z jarmarku w Płocku.
Już niejednokrotnie mieliśmy sposobność zazna­

czyć, że dziś jarmarki w ogóle nie mogą mieć tego 
znaczenia, jakie posiadały dawniej.

Pogląd ten usprawiedliwiły wszystkie targi rolni­
czo-przemysłowe ostatnich czasów... a nawet i 
świeżo zamknięty jarmark płocki, któremu usiłowa­
no nadać rozgłos i zjednać powodzenie.

Dostawa dość skąpa, przeważnie koni i owiec, 
nabywców jeszcze mniej; handlarzy koni np. repre­
zentował jeden tylko miejscowy kupiec!
V Więcej przyglądano się okazom, niż je naby­
wano.

To też przyznać należy otwarcie, że jarmark zro­
bił zupełne fiasco.

Większem powodzeniem cieszył się handel kon- 
fekcyj niższych gatunków, które w podobnych jak 
jarmark okolicznościach, znajdują zwykle łatwych 
kupujących w masie okolicznych włościan.

Tembardziej dało się odczuć w Płocku, gdzie 
włościanie zarzucili strój ludowy i chętnie ubierają 
się „z waszecia”...

Nic dziwnego, że wobec takich warunków jar­
mark płocki zamknięto nie po trzech dniach, jak 
to pierwotnie zamierzano, lecz po pierwszym dniu 
zaraz.

= Niedole dziecięce.
We wsi Ogrody pod Kaliszem, wlościanka wy­

szła w pole, pozostawiwszy w izbie trzyletnie dzie­
cko.

Po powrocie do domu znalazła już tylko zwęglo- 
tac zwłoki...

Dziecko pozostawione bez opieki, przysunęło się 
do komina i zapaliło na sobie ubranie.

Kiedyż doczekamy się ochron wiejskich?
= Bratnia pomoc 1
Niedawno we wsi Kosmołów, w powiecie olku­

skim, wydarzył się tragiczny wypadek.
W stawie miejscowym kąpało się dwóch braci, sy­

nów kolonisty.
Starszy, szesnasto-letni wyrostek, wpadł nieostro­

żnie na odmęt.
Silny prąd wody zaczął unosić słabą ofiarę, otwie­

rając przed nią głęboką otchłań śmierci.
Fale niosły wmkół krzyk rozpaczy...
Widząc tę walkę z groź.nym żywiołem starszego 

i brata, młodszy, piętnasto-Ietni chłopiec, rzucił się 
bez namysłu do wody i dotarł do upadającego z wy­
siłku towarzysza.

Pomoc okazała się bezskuteczną.
Porwany kouwulsyjnie w objęcia tonącego, odra- 

zu został obezwładniony.
Czas jakiś trwała walka na powierzchni wody... 

coraz słabsza, coraz głuchsza.
Odmęt zwyciężył...
Obadwaj w bratnim uścisku zginęli razem...
— Wypadki kolejowe.
W dniu wczorajszym na stacji Radomsk kolei 

warszawsko-wiedeńskiej, parochód rezerwowy na­
jechał na robotnika Tomasza Rudnika.

Biedak poniósł śmierć natychmiastową.
Wczoraj też na stacji Sosnowice, kolei wiedeń­

skiej, najechany został przez wagony pchane do 
pociągu, robotnik Palusiński.

Obrażenia jego nie są na szczęście niebezpieczne 
Przyczyną obu wypadków była nieostrożność.
— Wypadki.
* W bramie domu nr 6, przy ulicy Królewskiej, Józef P. 

przyciśnięty został jednem kołem wozu do ściany.
Ciężko ranionego odwieziono do szpitala Dzieciątka Je­

zus.
* Wczoraj na Krakowskiem-Przedinieściu pani J., pomi­

mo ostrzeżeń konduktora, wyskoczyła nieostrożnie z tram­
waju w biegu będącego i upadła tak nieszczęśliwie iż zła­
mała nogę.

* Powożący wozem roboczym Aron M., najechał na p. M. 
urzędnika, który mocno pokaleczony został.

Winnego pociągnięto do odpowiedzialności.
* Przy ul cy hr Kotzebue, około pałacu brilhlowskiego 

znaleziono podrzucone dziecię płci męskiej.
* Wczoraj, około godziny 10 ej wieczorem, w domu pod 

nr 19, przy ulicy Nalewki, od lampy zapaliły się firanki 
W oknie.

Płomienie stłumili mieszkańcy przed przybyciem pomocy 
z oddziału nalewkowskiego.

Ze świata^
X Dr Włodzimierz Dmochowski, żołnierz b. wojsk 

polskich, ztnarl dnia 19-go z. m. w Chartres we Francji. 
Osiadlszy ńa ziemi tamtejszej, oddał się studjom lekar­
skim i został profesorem anatomji w szkole medycznej 
w Rennes. W rokti 1852 otrzyma! stopień doktora me­
dycyny w Paryżu; zamieszka! wtedy w Sancbeville i roz­
począł praktykę lekarską. U ludności okolicznej obu­
dził szybko głęboką sympatję i szacunek dla wielkiej 
prawości charakteru i dobroci serca. W całym depar­
tamencie Eure et Loire znano go dobrze i nazywano ser­
decznie pere Vladimir. Po 22-letnim pobycie w San- 
cheville przeniósł się ś. p. Włodzimierz dla zdrowia do 
Chartres, gdzie zakończył pełne zasług życie.—W temże 
Chartres umarł niedawno inny weteran, Napoleon Ksa­
wery Guski, cieszący się również powszechnym szacun­
kiem.

X Dr Jakób Caro, znany profesor uniwersytetu wro­
cławskiego, świeżo mianowany członkiem Akademji kra­
kowskiej, zawitał do Krakowa i uczestniczył w posiedze­
niu wydziałowem tejże Akademji.

X „New-York Herald“ zajmuje się budową teatru 
w Krakowie, donosząc, iż nowy przybytek muzy ma być 
wzniesiony na wzór teatru Constanzi w Rzymie.

X 0. Ryder, jezuita, wydał po angielsku poemat: „Li­
ra apostolska" który, ze względu na niepospolite piękno­
ści formy i natchnienia, pozyskał szeroki rozgłos. Utwór 
przetłumaczono już na francuskie i niemieckie.

X Rocznica 80-letnia urodzin Kossutha obchodzoną 
Łędzie przez zbiorową subskrypcję na cel dobroczynny, 
a to wedle życzenia solenizanta, który żadnego upomin­
ku przyjąć nie cbcial.

X Maturzystka. W gimnazjum inspruckiem za po­
zwoleniem ministerjum oświaty złożyła egzamin dojrza­
łości cum eximia laude, panna Stader, córka pułko­
wnika.

X Jubileusz Lutra. W jesieni przyszłego roku ob­
chodzić będą niemey protestanccy 400-letuią rocznicę 
urodzin Marcina Lutra.

X Marki pocztowe. Wyrobem marek i kopert pocz­
towych w Berlinie dla całego państwa niemieckiego zaj­
mują się wyłącznie kobiety. Dziennie na przygotowa­
nie wspomnionych marek i kopert zużywa się 40 centna­
rów papieru. Przed wyciśnięciem stempla wartościowe­
go papier poddaje się gumowaniu stosowną maszyną, 
która go za pomocą pendzli tą lepką zwilża masą. Wy­
suszone na stosownych rusztowaniach arkusze przecho­
dzą do drukarni. Dziennie do nagtimowania papieru 
zużywa się blizko centnar gumy arabskiej. Państwo 
niemieckie potrzebuje codziennie około czterech miljo- 
nów marek do wysyłki zarówno wonnych listów... miło­
snych, jako i chłodnych korespoudencyj handlowych.

X Jeszcze jeden portret. W Baden-Baden na widok 
publiczny wystawiono perłę, przez kaprys natury tak 
wygiętą, iż do złudzenia przypomina rysy ks. Bismar- 
ka... Tłumy zachwycają się tym wizerunkiem.

X W Saint-Louis przed dwoma tygodniami p iwybija- 
no w całej dzielnicy szyby w mieszkaniach zajmowanych 
przez niemców. Miano podejrzenie, że sprawcami kata­
strofy byli żydzi, wiedzeni zemstą za ich prześladowanie 
w Europie, zwłaszcza, iż ostatniemi czasy wielu emigran­
tów tego pochodzenia tam osiadło. Śledztwo pokazało, 
że manifestacja była wynikiem burzy elekcyjnej, w któ­
rej germanowie objawili dążności separatystyczne... Po­
kazuje się, iż niemey mają wszędzie przyjaciół!

X Garfield. W Ameryce wypuszczono nową emisję 
biletów bankowych. Są to papiery pięciodolarowe z wi­
zerunkiem Garfielda. Pieniądze te już widzieliśmy u na­
szych bankierów...

X Najbogatszym człowiekiem w Meksyku jest irland- 
czyk, Patrizio Miimo. Ponieważ kilkakrotnie wpadał 
w ręce rozbójników i musial się okupywać grubemi su­
mami, zamienił on dom swój w istną cytadelę, do której 
prowadzi wązka ścieżka, kończąca sio u potężnych żela­
znych wrzeciącłzów. Wnętrze domu Mihna oślepia oko 
bogactwem złota, sreber.i drogich kamieni. Milmo jest 
prezydentem banku meksykańskiego. W chwili przyby­
cia do Meksyku nie miał dzisiejszy Krezus dolara w kie­
szeni!

X Nowe królestwo utworzyła dla siebie w Scarburgu 
W Kalifóruji rodzina Benton'ow. Dziewięciu członków 
proklamowało przed kilku miesiącami niepodległość swo­
jego terytorjum i włożyło koronę na skronie ojca i mał­
żonka. Przed domem zatknięto sztandar państwa i 
oświadczono rządowi Stanów Zjednoczonych, że Sear- 
burg nie będzie nadal „sąsiedniemu" państwu opłacał 
podatków. Obecnie nowe królestwo uzbraja się na woj­
nę, ponieważ szeryf postanowi! położyć kres tej farsie. 
Rozległość państwa wynosi 100 akrów ziemi...

X Na giełdzie.
— Masz ogromne uszy... za wielkie na człowieka.
— A twoje za małe... jak na osła!...
X Zgoda.
— Czy sędziowie przysięgli już się zgodzili? — zapy­

tuje sędzia woźnego.
— Tak jest... jednomyślnie zgodzili się na piwo ba­

warskie i właśnie wracam ze świeżą raeją takowego...

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego:
— Imiennik Krzymińskiego, murarza, który u- 

legl nieszczęściu spadnięcia z rusztowania składa 
dla tegoż rs. 5.

— C. P. przeznacza rs. 3 dla najbiedniejszych, 
jako karę za niedotrzymanie umowy.

— Czesław Jankowski (za tłumaczenie Ascarelle- 
go) składa rs. 1 na pomnik Mickiewicza.

— (302) Składa się w redakcji Kurjera War­
szawskiego rs. 8, z których przeznacza się rs. 4 dla 
Zaremby W. Nowa Praga nr 123, a rs. 4 dla Marji 
Rząpi na ulicy Garbarskiej nr 4.

— W przyszłą sobotę, t. j. dnia 25 września (7 
października), od godziny 1-ej z południa odbywać 
się będzie w ogrodzie Saskim wielka zabawa z lo- 
terją fantową, na dochód mikołajewskiej ochrony 
dla dzieci żołnierskich w Warszawie, celem roze­
grania fantów pozostałych z loterji urządzonej w ze­
szłą sobotę i niediielę, na tychże warunkach i z ta­
kąż oplata za wejście (15 kop.).

JW Jśćł js?

f Ś. p. Kazia Kucińska, córka Edwarda, budownicze­
go i jego małżonki Ludwiki z Bittmarów, przeżywszy mie­
sięcy 6, po krótkiej słabości powiększyła grono aniołków, 
w dniu 4 b. m. Stroskani rodzice zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przy kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, dnia 
6 b. m., w piątek, o godzinie 5-ej po południu, na cmen­
tarz powązkowski, odbyć się mające. 3128
t Ś. p. Eleonora z Łęgoszów 1-go ślubu Górecka, 2-go 

Solarczyk, obywatelka miasta Warszawy, opatrzona św. 
Sakramentami, w dniu 3 b. m., po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeniosła się do wieczności, w wieku lat 48. Pogrążo­
ny mąż w nieutulonym żalu zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 
6 b. m., w piątek, o godzinie 9 i pół zrana, w kościele 
św. Krzyża, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
gościoła, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —3120—
t S. p. Karol Zagórowski, nauczyciel progimnazjum 

żeńskiego, zmarł dnia 4 października, w wieku łat 76. Na­
bożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Aleksandra, 
w piątek, o godzinie SO-aj zrana, wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła i tegoż dnia, o godzinie 4 i pół po po­
łudniu; o czem pozostała żona z córką zawiadamia kre­
wnych, przyjaciół i znajomych zmarłego. —3124
t Ś. p. Alfred Kamillus Moes, właściciel dóbr Nowo 

siołki, w gubernji grodzieńskiej, w dniu 3 b. m., po krót 
kiej a ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności, prze­
żywszy lat 30. Pochowanie zwłok odbędzie się w Choroszczy 
pod Białystokiem, w dniu 6 b. m., o godzinie 2-ej po po­
łudniu; na smutny ten obrzęd pozostała w nieutulonym żalu 
żona, dzieci matka i rodzeństwo zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych. 3H2

f Jutro, dnia 6 b. m„ jake w rocznicę śmierci ś. p. Hie­
ronima Dąbrowskiego, b. urzędnika Banku polskiego, 
odbędzie się o godzinie W-ej zrana żałobne nabożeństwo 
w kościele św. Antoniego, przy nlicy Senatorskiej, na któ­
re pozostała żona z dziećmi zaprasza familję, przyjaciół i 
kolegów zmarłego. 3122
f Jutro, w piątek, dnia 6 października, jako w pierwszą 

rocznicę śmierci ś, p. Józia Jeziorowskiego, odprawio- 
nem będzie nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy 
w kościele powązkowskim, o godzinie SS-ej zrana, na które 
pozostali rodzice zapraszają krewnych i znajomych. —3107
t W piątek, dnia 6 b. m., jarro w rocznicę imienin nieod­

żałowanego ś. p. Artura Popławskiego, nauczyciela nauk 
przyrodniczych, odbędzie się żałobne nabożeństwo w ko­
ściele św. Aleksandra, o godzinie 9 i pół zrana, na które 
pozostała w bolesnym smutku żona wraz z dziećmi zapra­
sza krewnych, przyjaciół i znajomych, —779—
t Dnia 6 października, w piątek, o godzinie tO-ej zra­

na, jako w rocznicę śmierci nieodżałowanej pamięci ś. p. 
Marji z Duczyńskich Kwaśniewskiej, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne, w kościele św. Karola Boromeusza, na któ­
re pozostałe córki, zięciowie i wnuki uprzejmie zapraszają 
rodzinę i życzliwych. —3110—
f Dnia 6 października, w piątek, odbędzie się nabożeń­

stwo w kościele św. Aleksandra, za spokój duszy ś. p. An­
toniny Bouffałłowej, jako w drugą rocznicę jej śmierci, 
na które pozostałe córki zapraszają krewnych i przyjaciół.

—3111—
j- W sobotę, dnia 7 października, w pierwszą rocznicę 

śmierci ś. p. Antoniny z Kwiatkowskich Moczydłowskiej, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie 
Sl-ej zrana, na które pozostały mąż z dziećmi zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. —3108—

W dniu 7 b. m., w sobotę, jako w drugą bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Józefa Grabowskiego, obywatela 
miasta Warszawy, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
spokój jego duszy w kościele św. Marcina, przy ulicy Pi­
wnej, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała żona wraz 
z synem zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmar­
łego. —3104—



4- Pozostała wdowa po ś. p. Kazimierzu Szeligowskim, 
wszystkim znajomym, którzy raczyli przyjąć udział w od­
prowadzeniu zwłok męża mojego na wieczny spoczynek, 
składam serdeczno Bóg zapłać. —3117—

•j- Wszystkim, którzy odprowadzili na cmentarz powąz­
kowski zwłoki ś. p. matki naszej Joanny z Moszyńskich 
Sierzputowskiej, składamy serdeczne podziękowanie 
z modliwą, ażeby Bóg wszęlkiemi błogosławieństwami za­
płacił. tę chrześcijańską posługę.
r-3121— Pozostali syn i córka.

Z Cesarstwa.
Petersburg 3-go października. — Komitet giełdo­

wy w Niżnym Nowogrodzie obradował w tych 
dniach nad projektem opodatkowania starych wor­
ków. Jak donoszą gazetom petersburskim, opinia 
komitetu oświadczyła się za projektem podatku, a 
to z tej zasady, że zwolnienie od opłaty wytworzy­
łoby nowy rodzaj spekulacji, polegający na skupo­
waniu z całej Europy starych worków lub nadawa­
nia nowym cech starości. Obok tego komitet do­
nosi, że tak w Nowogrodzie jak i w Rybińsku leży 
kilka miljonów niesprzedanych worków wyrabia­
nych przez włościan. Cena, ich wynosi: do ziarna 
od 17 do 22 kop., fabryczne zaś w najlepszym ga­
tunku do przewożenia mąki kosztują od 20 do 28 
kopiejek sztuka.

Petersburg 3-go października. — Sybirska gazeta 
donosi, że w Irkucku polityczny przestępca Legkij, 
który zabił dozorcę więziennego skazany został na 
śmierć przez powieszenie. Wyrok konfirmowany 
przez jenerał-gubernatora został spełniony.

Petersburg 3-go października. — Korespondent 
gazety Nowoje wremja telegrafuje z Wiednia, że 
w Tryeście ostatniemi czasy dokonano wielu aresz­
towań, będących w związku z zamachem przygoto­
wanym przez włoskich irredentystów. „Powiada­
ją— pisze korespondent—że tymczasowe śledztwo 
wykryło już łączność ich z rosyjską partją rewolu­
cyjną”.

Moskwa 3-go października. — Russkij kurjer do­
nosi, że wkrótce ma się rozpocząć wydawanie 
w Moskwie pisma ludowego, na który to cel rząd 
przeznacza ze swej strony znaczne subsydium. Na­
byto już na pomieszczenie redakcji dom w Moskwie. 
Cena prenumeracyjna ma wynosić rubla rocznie, a 
to dla uprzystępnienia wydawnictwa nawet dla naj­
mniej zamożnych.

Kijów 3-go października. — Kijewlanin zamie­
ścił ostatniemi czasy szereg artykułów o koloniza­
cji zagranicznej a zwłaszcza niemieckiej w guber­
niach kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej. Wzrost 
żywiołu niemieckiego niepokoi kijowski dziennik, 
który zwracając uwagę na to, że koloniści nie­
mieccy osiedli w Rosji ponajwiększej części nie 
przestają być obcopoddanymi powiada: „Podział 
własności ziemskiej w kraju stanowi zawsze jedną 
z najważniejszych kwestyj politycznych, od prawi­
dłowego rozwiązania której zależeć będą dalsze 
losy zachodniego pogranicza. Kiedy w r. 1865 de­
cydowano o programie działalności rządowej w tym 
kierunku, ani miejscowa administracja ani wyższe 
sfery rządowe nie mogły przewidzieć takiego po­
stępowego ruchu kolonizacji zagranicznej, jaki się 
objawił w ciągu ostatnich piętnastu lat. Znaczenie 
zaś owego ruchu jest takie, że jeżeli kolonizacja 
nadal trwać będzie w tychże samych rozmiarach, 
to w bardzo krótkim czasie zmieni zupełnie chara­
kter własności ziemskiej na Wołyniu i oddalając 
cel jaki sobie założył rząd zrusyfikowania jej, mo­
że doprowadzić do nieprzewidzianego rezultatu — 
do zniemczenia".

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego”.

Lwów 4-go października. —Minister Dunajewski 
przybywa tu w sobotę i weźmie zaraź udział w obra­
dach komisji indemnizacyjnej. Referat w tej wa­
żnej sprawie obejmuje prezes ksmisji, JE. dr Gro­
cholski.

Lwów 4-go października.— Namiestnik zawiado­
mił prezydjum sejmu, iż takowy zamknięty zosta­
nie d. 14 b. m. Wydział krajowy stawia jako kan­
dydatów do zarządu przyszłym bankiem krajowym: 
hr. Męeińskiego, profesora wszechnicy lwowskiej 
dra Leona Bilińskiego i Boi. Augustynowicza.

Praga czeska 3-go października. — Tutejsze pi­
sma czeskie zagrzewają żydów do szybkiego ze­
spolenia się z narodowością czeską, jeśli chcą uni­
knąć podobnych, jak w Preszburgu, wypadków, 
Żydzi powinni strzedz się, aby do ekonomicznego, 
nie przyłączył się narodowy antisemityzm.

Berlin 4-go października. — Vossisdic Ztg. do­
wiaduje się, że ks. Bismark przybędzie wkrótce na 
parę dni do Berlina celem ułożenia planu prac par­
lamentarnych, poczem uda się na dłuższy pobyt do 

Friedrichsruhe. — Pojawiła się dzisiaj odezwa wy­
borcza centrum katolickiego. Wyraża się ona z u- 
fnością o rycbłem ustaniu kulturkampfu, oświadcza 
się za utrzymaniem dzisiejszej polityki gospodar­
czej rządu i wywiesza sztandar walki z liberali­
zmem.

Berlin 3-go października.— W tutejszych kołach 
politycznych przykładają wagę do ożywienia się 
nadziei legitymistów francuskich, czego dowodem 
tłumne bankiety urządzone z okazji urodzin hr. 
Chamborda w rozmaitych okolicach Francji.

Rzym 3-go października. — Wskutek uznania się 
przez jeden z sądów tutejszych za kompetentny do 
wydania wyroku w sprawie skargi prywatnej prze­
ciw majordomusowi papieskiemu, zarządził papież 
Leon XIII w drodze pasterskiego Motu proprio u- 
tworzenie trybunału cywilnego w łonie Watykanu. 
Pierwsze dwie instancje będą składały się z kole- 
gjów po trzech prałatów, trzecią tworzyć będzie 
wspólne zebranie obu pierwszych instancyj. Papież 
motywuje swe zarządzenie tem, iż nie może ścier- 
pieć, ażeby obce władze mięszały się w jego sprawy.

Paryż 3-go października. — Minister wojny, jen. 
Billot, wystosował dzisiaj pismo do jen. Chanzy, 
w któr-em dziękuje mu imieniem prezydenta za po­
myślny wynik manewrów 6-go korpusu i podnosi 
zwłaszcza ścisłe wykonanie instrukcji przez jenera­
łów Haurion i Berge.

Londyn 4-go października. — Gladstone, udając 
się do Havarden, rzeki do wręczających mu adres: 
„Nie mówiłbym o tryumfie, gdyby sprawa, za któ­
rą walczyły wojska angielskie, nie była sprawiedli­
wą. Żaden naród nie może pod wojskową tyranją 
doznawać powodzenia; tę tyranję obaliła armja an­
gielska”. Gladstone spodziewa się, że Egipt, ta 
wielka brama Wschodu, używać będzie niebawem 
znowu szczęścia i dobrobytu.

Nawy Jork 3-go października.,— Według New 
York Heralda, wiceprezydent Peru, Montero, przy­
był do Arequipa i utworzył tam ministerjum. Toczy 
on układy z Boliwją o dalsze prowadzenie wojny 
z Chili. Pod rozkazami jego stoi 5000 żołnierzy pe- 
ruańskich. W Boliwji tymczasem wybrano na pre­
zydenta kongresu p. Arie, członka partji pokojowej.

Kotar 3-go października. — Dzisiaj książę Miko­
łaj czarnogórski powrócił do Cetynia.

Telegramy własne
„ Mnriera Warssawskiego."

Wiedeń 5-go października.
Zaburzenia przeciw żydom przeniosły się do ko­

mitatu wieselburskiego. Wojsko i władze ścigają 
energicznie burzycieli.

Wiedeń 5-go października.
Dzisiaj otwartą ma być kolej bośnijska między 

Serajewem i Zienieą.
Berno 5-go października.
Moravska Orlice ostrzega żydów, że jeżeli nadal 

trzymać będą z centralistami, naród morawski wy­
tworzy legalną, ale niezawodnie skuteczną organi­
zację narodowej obrony przeciw nim.

Berlin 5-go października.
Morderca całej rodziny, Conrad, skazany dziś został na 

karę śmierci.
Bsym 5-go października.
Świeżo utworzony trybunał watykański zawe­

zwał inżeniera Martinucci, aby przedstawił rako­
wemu ponownie skargę, bezprawnie osądzoną przez 
cywilny sąd rzymski. Martinucci odpowiedział, że 
uznaje we Włoszech tylko trybunały królewskie; 
papież rości sobie prawo, które nie przysłużą na­
wet konstytucyjnemu królowi.

Słsym 5-go października.
Minister Żanardelli wyjechał do Neapolu celem 

odbycia konferencji z ministrem spraw zagrani­
cznych Mancinim w sprawie wydania Austrji uwię­
zionych w Wenecji tryesteńczyków. Oczekują, że 
rząd włoski odmówi wydania.

Paryż 5-go października.
Pisma tutejsze podnoszą szczególną serdeczność 

obustronnych wynurzeń podczas wręczenia kapelu­
sza kardynalskiego msgr. Czackiemu przez Gre- 
vy’ego.

Paryż-5-go- października.
W Londynie odbył się wczoraj meeting, na któ­

rym uchwalono rezolucję orzekającą, że rząd Glad- 
stonehi ściągnął na swoją głowę ciężką odpowie-. 

; dzialność za wywołanie w Egipcie niepotrzebnej i 
i niedającej się usprawiedliwić wojny.

JDondyn 5-go października.
Wczoraj rozpoczęło się ambarko wanie wojsk in 

dyjskich w Egipcie z powrotem do kraju.

Współ, 
acli pQ, 
z°stanie

Bondyn 5-go października.
Dzisiejsze Times donoszą: Bezpośrednia 

wina Arabiego baszy w rzeziach i rabunki 
pełnionych w Aleksandrji, stwierdzoną 
urzędowemi dokumentami.

SZARA DA

(Znaczenie zeszłej szarady: Epoka)

Pierwsze, nigdy zdalat 
Drugi zniewala. 

Cały, mimo woli, 
Zniewoli.

WIELKI: Dziś: „Hugonoci". Jutro : Fanst" 
tragedja. - ROZMAITOŚCI: Dziś: „Rozbitk? 
Jutro: „Bibiński",. „Postanowienia", „Babie lato“ 
i „Nie irytuj się". — NOWY: Dziś: „Łobzowianie“. 
„Dziwacy", „Płaczka i śmieszek” i „U ciotuni"’ 
Jutro: „Dzwony kornewilskie".

JEHerMMtee i jedyne w śwlecie 
praktyczne polskie

przy ul. Hossyki nr l, w Warszawie.

Wejście w dnie powszednie kop. 25, w niedziel 
i święta kop. 15. Dzieci do lat 10-ciu wchodzą bez­
płatnie. Zwiedzającym zapewnia się zupełne bez­
pieczeństwo od ukłócia pszczoły. —643—

Korzystny interes!
Skład towarów kolonialnych, z całkowitem nrz%- 

dzeniem, w dobrym punkcie, wynoszący kilka lysjl’ 
cy rubli, jest do odstąpienia od 8 go października 
r. b. na dogodnych warunkach. Adresa można sk‘a' 
daćwkantorze niniejszego pisma pod lit. N.O. (Ml

Nagrody rs. 10!
Wczoraj wieczorem, o 11-ej godzinie, Przec“° , ‘ 

z placu Bankowego na ulicę Rymarską, bona , ’ 
Wierzbową, zgubiony został złoty damski z » , ’ 
ze złotym łańcuszkiem. Uprasza się uezciw eg ‘
zce o oddanie zgubionego przedmiotu, za po 
nagrodą na ul. Erywańską nr 4a, mieszk. o. I

Bez /pośrednictwa.
Poszukuje się zaraz jÓ ® JSlUw dobrym pnnkoiś 

miasta, na 9% netto, gotówka jest do dyspozy 1 
45 do 50,000 rs. Zgłaszać się można od 10 rano u 
6 tej wieczorem, na ulicę Karmelicką nr 
kania nr 31. —3116—

— Świeżą, aromatyczną herbatę dwurnblowa :
tegorocznego zbioru, niezwykłej dobroci, p. n, „Car. 
skij Bukiet", poleca skład herbaty M. Muszkata, 
przy ulicy Senatorskiej nr 16. —780—

... ... .
— Na odbytem w dniu 80-ym września r. b., ba- 

lotowaniu w resursie kupieckiej, następujący kan­
dydaci na członków przyjęci zostali: Arkuszewski 
Władysław, Bojanowski Stanislaw, hr. Branicki 
Władysław II, Dziewulski Henryk, Kaniocki Jan, 
Karski Mścisław, Ostrowski Adam, Kimrot-Pra- 
wnieki Józef, Regelman Zygmunt, margr. Wielopol­
ski Zygmunt, Zieliński Karol.

— P. Bmanuel Siachs, właściciel pierw­
szej warszawskiej fabryki piór strusich, po­
wrócił z zagranicy. ' ’ —781—

— jir medycyny JL Szymański powró­
cił do Warszawy. Przyjmuje chorych od 4-cj do 6-ej 
codziennie. Podwal nr 3. —3113—

— Nauczyciel gry na cytrze, przybyły 
z Berlina, udziela lekcje po nader przystępnej cenie. 
Wiadomość w składzie muzycznym Kruzińskiego i 
Lewi,Marszalkowska50, róg Świętokrzyskiej. (3114

— i^klad węyli i drzewa przy ulicy Stię-
lańskiej w diidssym, ciągu istnieje, z tą 
tylko różnicą, że usunięto niepotrzebnego członka, 
który zawadzał do prawidłowego jego funkcjono­
wania. —3115—



WARSZAWSKO-TERESF0LSKA.

Potrzebny jest nieduży

Września

W razie braku kuponu procentowego, wartość jego nominalna potrącona 
będzie z summy, za Akcję lub Obligację przypadającej.

w Warszawie, dnia 20 Września (2 Października) 1882 r.
r—2433 Ilada. Zarządzająca.

Dentysta Abramowicz,
trębacka róg Wier&botcej.

Leczy choroby zębów, plombuje złotem, srebrem, ce­
mentem etc. Wstawia sztuczne zęby w oprawie złotej 
i kauczukowej najnowszym systemem bez bólu. (649)

— Juljusz Waglewski, b. obrońca przy senacie,; 
adw. przysięgły, mieszka obecnie Długa 47. (2920/

dobrych i trwałych, własnego wyrobu, gar­
nitury wyściełane, szafy do sukien i do bie­
lizny, mahoniowe i orzechowe, biura na szaf­
kach i .biurka, biblioteki, Kredensy, stoły o- 
biadowo, konsolki do kart, komody, tualety 
piękne, łóżka rozmaite, umywalnie, szafeczki 
nocne, z czein się poleca zakład stolarski, 
Leszno Na 50. 5110

w Warszawie,
ul. Nowy-Swiat Nr 44,

pierwsze piętro.
Poleca gotowe:

Kołdry tyftykowo po rs 6.
„ kaszmirowe od rs. 9.
„ atłasowe najlepsze po rs. 21.

Materace i Fodtzszkś różnej wielkości. 
Kołyski ubrano, od rs. 28.
Wyprawki dziecinne korni lotne od rs. 13 

kop. 50.
Wszelkie obstalunki wchodzące w zakres 

toalety damskiej, jako też Bielizna i Pościel 
wykony .rają się tak ze swoich .jak również 
z powierzonych materjalów. Celu,o naj­
świeższym gustem, akuratnem wykończe­
niem i taniością.53-36

CiAGNSENiE 15-te.DROGA ŻELAZNA

1011

DOLINA SZWAJCARSKA.
EJW Niedzielę dnia 8 Października 1882 r.

— Instytut leczniczy <1ra Sadlera 
przyjmuje chorych z chorobami sc/śFetTłćf.Jii 
(wener.) i skórnemi, tak ua stałe pomieszcze­
nie, jako i przyebodnich, od 10-tej do 12-tej i ód 4-cj 
do 6-tej. Krakowskie-Przedmieście nr 38. —2r—

Zakłady Stolarskie, Tapicerskie i
MAGAZYN MEBLI 

Sz. Olsztyńskiego, 
nowo-zalożony przy ulicy Senatorskiej nr 20, 

na prost kościoła.
Chcąc na nowem miejscu zasłużyć sobie na uznanie pu­

bliczności, będąc zaopatrzonym w znaczny wybór różnych 
mebli dokładnej i gustownej roboty, sprzedajo takowe po 
cenach bardzo umiarkowanych. Przyjmuje również obsta­
lunki tak na roboty stolarskie, jak i tapicerskie, meblowe 
i dekoracyjne, i wykonywa takowe dokładnie i gustownie 
po cenach umiarkowanych. —2387—

oraz

Pościeli i Bielizny

pod dyrekcją

J. Waltera,
między innemi wykonane zostaną,: 

Uwertura „Manon Leseaut”, Obora. 
_La vagne“, ulubiony walc, O. Metra. 
■Mazur Cli opina.
„SchonkaW potpourri, Schuberta.

Wejście kop. 30. 5519
Początek o godz. 41/, po południu.

Nie było i nie będzie taniej.
Flanela czysto weln., prześliczna, 2*/3 

lok. szer.; na suknie, po 75 Kop.
Korty wyborowe, na suknie i ubra­

nia mezkie, 2*/3 ł. szer., po rs. 1.20.
Korty zimowe na ubrania mezkie,nie­

porównanej dobroci, po rs. 1.80.
Chustki ciepłe, eleganckie, czysto weł­

niane, kosztują wszędzie 6 rs. po 3.50.
Flanelka zwana Milton biała, po 30 k. 
Barchany wyborowe, z dużym kutne­

rem, po 15 kop.
Barchan pikowy, prześliczne dese­

nie, po 20 kop.
Flanelka drukowana w cudne dese­

nie, po 18 i 20 kop.
Adamaszek weln. na kołdry,2‘/3 lok. 

szer., po k. 90.
Kołdry wełniane, sławuekie, po rs. 3. 
Kaszmir czarny i kolorowy, 2 lok. 

szer., po 70 kop.
Atłasy czarne i kolor., do ubrania 

sukien po 70 kop.
Kaszmiry long, cudowne desenie i 

kolory po 75 kop.
Materjały na suknie 'damskie wybo­

rowe: po 25 kop.
W znanym ze swej taniości Składzie 
Towarów, przy rogu Dzikiej i No­
wolipek, dom Brauna Nś 1, w bramie, 
1-sze piętro. 4974

W odbytem w dniu 20 Września (2 Października) 1882 roku, .piętnastem 
ciągnieniu Akcyj i Obligacyj Towarzystwa Drogi Żełaznej Warszawsko-Tere- 
spoiskiej, następujące numera wylosowane zostały:

Akcje po Rs. 1,000 NN. 141/50, 5391/400,10921/30, 13541/50, 14741/50, 
18521/30, 23831/40, 32891/900, 33111/20, 36411/20, 40251/60, 40311/20, 
41581/90.

Akcje po Rs. 100 NN. 47283, 47777, 48071, 48226, 48297, 48759, 49129, 
49256, 49286, 49330, 49388, 50030, 50106, 51043, 51217, 51268, 51408.

Obligacje po Rs. 1,000 NN. 3561/70, 10481/90, 10681/90, 11631/40, 
16831/40, 17811/20, 23711/20, 27641/50, 29171/80, 31591/600, 37591/600.

Obligacje po rs. 10® NN. 37883, 37962, 38234, 38655, 38936, 39170, 
39229, 39330, 39413, 40144, 40366, 40876, 41101, 41409, 41419, 41841, 41980, 
42094, 43208, 43828, 44033, 44387, 44579, 45201, 45699, 45961, 46830, 47257,' 
48105, 48518, 48814, 48982, 49178, 49287.

Nominalna wartość powyższych Akcyj i Obligacyj, przypada do wypłaty 
z dniem 20 Września (2 Października) 1882 roku. Wypłaty dopełniają: Kassa, 
Główna Towarzystwa w Warszawie, oraz domy bankierskie w Cesarstwie i, 
zagranicą, w których kupony były dotąd płatne. Należność płacona będzie 
zagranicą monetą miejscową, w Królestwie i Cesarstwie złotem, licząc pół- 
imperjał po Rs. 5 kop. 15, albo papierami po kursie półimperjałów z dnia' 
wypłaty. Właściciele wylosowanych Akcyj, otrzymują w miejsce tychże, 
Akcje pożytkowe.

Do Akcyj, przedstawionych do wypłaty, powinien być dołączony talon' 
z 8-miu kuponami procentowemi, a do Obligacyj talon z 7-miu kuponami, od 
włącznie Kwietniowego 1883 roku.

w środku miasta, masiv murowany, w sza­
cunku od 30—40,000 rs.— Uprasza się nad­
syłać adresy: Plac Zielony .Ni 10, dom lir. 
Zamoyskiego, do Zakładu Rękodzielniczego 
dla Kobiet. 2385—r

Zarząd kolei konnych
u- Warszawie

-ndaie do publicznej wiadomości, że w dniu 7-ym ’S eSka r. b„ S-Ąiny 10-leJ zrana, odby- 
Kć sie będzie licytacja na sprzedaż zby- 
Z-niacuch 18-tU kont tramwajowych, tak 
węgierskich, jak i rosyjskich, a to przy ulicy Sie­
rakowskiej pod nrem^L , ~<69~_

~AZ~DrWł Wyssyński, róg Kruczej i Alei Je­
rozolimskiej nr 9,'przyjmuje z chorobami wewnątrz.- 

i nerwowemi (leczenie elektrycznością) od 9-ej 
rlo 10-ej rano i od 4—6 wieczorem. (772)

sassawsET" 
sala LKtfACYjffPRYWATlIA

Miodowa » iO, 1-e P‘?tro.
j; Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 

jności towary i wyroby _
2) Wyprzedają takowe kazdodziennie z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację
3) Wielki wybór mebli nowych luzywanycn, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalufiki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
łuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
3 Otwarta codzień od godz. 9 rano, do 7 
Wieczór, w Święta od 12 do 6.______

Z Akcyj i Obligacyj wylosowanych w przeszłych ciągnieniach,^ następu­
jące dotąd do wypłaty przedstawionemi nie zostały:

1) Z losowania w dniu 20 Września (2 Października) 1876 roku. 
Obligacje po rs. NN. 47789, 49341.

Do Obligacyj wylosowanych w ciągnieniu z 1876 r. powinien być dołą­
czony talon z 19-tu kuponami procentowemi, t. j. od włącznie Kwietniowego 
1877'roku.

2) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1877 roku. 
Akcje po Rs. 10®, N. 48280.
Obligacje po Rs. 3,000 N. 9641/50.

Do Akcyj wylosowanych w ciągnieniu z 1877 roku, winien być dołączony 
talon z 18-tu kuponami procentowemi, a do Obligacyj talon z 17-tu kuponami, 
od włącznie Kwietniowego 1878 roku.

3) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1878 r. 
Akcje po rs. 10O N. 49617.
Obligacje po rs. 10O N. 48378.

Do Akcyj wylosowanych w ciągnieniu z 1878 roku, powinien być dołą-; 
czony talon z 16-tu kuponami procentowemi, a do obligacyj talon z 15-tu kupo-' 
nami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1879 roku.

4) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1879 roku. 
Obligacje po Rs. 1OO NN. 39i 35, 42724, 43375, 46047.

Do Obligacyj wylosowanych w ciągnieniu z 1879 r. powinien być dołą­
czony talon z 13-tu kuponami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1880 r.

5) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1880 r. 
Akcje po Rs. 1,000 N. 26371/80.
Obligacje po Rs. 1,000 NN. 13191/200, 33591/600. 
Obligacje po Rs. 1OO NN. 43371, 46852.

Do Akcyj wylosowanych w ciągnieniu z 1880 roku powinien być cTołą- 
czony talon z 12-tu kuponami procentowemi, a do Obligacyj talon z U-tu ku-; 
ponami, t. j. od włącznie Kwietniowego 1881 roku.

6) Z losowania w dniu 19 Września (1 Października) 1881 r. 
Akcje po Rs. 10O NN. 46104, 50637.
Obligacje po Rs. 1,000 NN. 7941/50, 37331/40.
Obligacje po Rs. 100 NN. 37984, 38105, 38421, 41224, 41893, 42092, 

45904, 47162, 47589, 48691.
Do Akcyj wylosowanych w ciągnieniu z 1881 roku, powinien być dołą­

czony talon z 10-cin kuponami procentowemi, a do Obligacyj talon z 9-ciu ku- 
I ponami’, t. j. od włącznie Kwietniowego 1882 roku.

WODA MINERALNA NADZWYCZAJ WZMACNIAJĄCA 
zawierająca 

cJtforan dwuwęglan i arsenian sodu 
(28 milligr. arsen r sodowego na litr.)

Zażywać o<J pot szklanki <lo trzech 
dziennie przed lub w czasie jedzenia*
Wzmacnia dzieci siafee i oraz

pomajya na c/ioroby shórne i orfianów oclde- g 
c7iówj/c/j, Febrij perjodyczne i szhrofuty, g 

g Używa się także jako napój i płókanie przeciw g 
| Jiravchif.om, do umywania przeciw lekkim « 

i (J tidier:l;oni. SKŁAD : ' »
u drogistów: Mrozowskiego, ulica Miodowa, 
Gallego, ulica Senatorska, i Spiessa, plac 
Teatralny 245 r

Wyłączna s'n=tr

t- PIANIN V z

We Środę dnia 27" Września r. b. zgubio­
no krwawnik od pieczątki w obrączce zło­
tej, na jednej stronie, którego tarcza z her­
bem o kolumnę oparta, u góry napis: „Je 
ne changeróis qu‘enmonrant“, na dru­
giej zaś tarcza z cyfrą A. R. i napis: „Nil 
sperando, non dospero".—Znalazca ra­
czy odnieść na ul. Graniczną Na 11, do bu­
downiczego Rittendorffa. 5460

Przyjmują się 
HWBWJEH 

wszelkiej galanterji, j. t. wachlarzy, 
grzebieni szyldkretdwyeh, rogowych, dżeto­
wych, broszek, spinek, lasek,, parasoli, cy- 
garnic, portmonetek, albumów, antyków, 
szkła, porcelany etc. etc.—K. Flagę, No- 
wo-Senatorska Nś Od S-go Mi­
chała r. b. magazyn przeniesionym zostanie 
do tego samego domu (przy fabryce), vis- 
a-vis bramy. 2305—r

--
/Elektoralna .Vi 20, poleca piękny wybór 
Pianin do sprzedania, za przystępną, cenę. 
'Wynajmuje i przyjmuje reperacje! strojenie.

Zakiad naukowy żeński 

KRAJEWSKIEJ
WILCZA Nś 8,

:J>o.łozony w zdrowej, ogrodami otoczonej ezę- 
i?ci miasta, w pobliżu kolei konnej, przyjmu­
je uczennice stało, oraz przychodzące, za- 
rpewmając staranną naukę i troskliwa o- 
ipiekfi. 6419 3

ogier kary, rasowy i klacz gniada, do sprze- 
dania. Wind. Leszno 18, u stangreta Michała.

PRACOWNIA



Nowo-ofworzony Magazyn 
Strojów i Sukien damskich 

Marji Marcinek 
a WIEOSflA 

ulica Niecała 36 fil, fi piętro, 
(Hotel Brtlhlowski). 5505

Magazyn poleca najświeższe modele za­
graniczne, oraz przyjmuje w’szlkie zamówie- 
tia strojów i sukien damskich, ze swoicn, jak 
; powierzonych materjałów i wykonywa z pra­
wdziwą, praktyką i gustem powierzonych mu 
•obót i z uznaniem zupełnem Szan. Klijentek 

Uena umiarkowana.—Marja Marcinek.

16 kwaterek na miarę 7% funta na wagę, 
w Składzie oleju, naprzeciw b. zamku, duży 
Sklep po schodkach. 5512

powiatu Mławskiego, gub. Płockiej, niniej- 
tzem podaje do pow-szechnej wiadomości o- 
sób interesowanych, że plenipotencja wyda­
na przez niego synowi swemu Ryszardowi 
Bóhnke do wszelkich działań, jak również i 
do zarządu majątkiem Strzegowo, jak nie­
mniej do czynności pieniężnych, tak poży­
czek, jakoteż i odbiorów' w jego imieniu przed 
rejentem pow. Mławskiego, Wincentym Lo- 
bertem w d. 7 (19) Lipca r. b. 1882 za 36 815, 
unieważnioną zostaje w całej swej mocy i 
z dniem 17 (29) Września r. b. 1882 ustaje 
gdyż po dniu oznaczonym, jakiekolwiek zo­
bowiązania przez syna mego Ryszarda po­
czynione, będą uważane za nieważne. 5513

A. Bóhnke. 
GRAND-HOTEL

w PARYŻU 

Obniżone Ceny 
podczas zimy od 1 Listopada.

—x®x—

Umowa ryczałtowa
za pobyt najmniej jednego tygodnia 

do której wchodzi:
Pierwsze śniadanie 

Dwa jedzenia Table d'hote. 
Mieszkanie z usługą 

OdOSOBY ©ZIEJTJSIE
piętrze .na 5-na

. 3-na
„ 1-m

25
28

18 fr.
20 „

WINDA (gratis) na wszystkie piętra.
WSELKA CZYTELNIA

W której znajdują się wszystkie dzienniki, 
całego świata

Restauracja a la carte.
Cafó, Kanapki, Bilardy z nauczycielem, Sa­

lon dla dam z fortepianami i organami.
PIWNICE GRAND-HOTEL
Sprzedaż po cenach hurtowych.

12. Boulevard des Capucines 12. 
Cenniki na każde żądanie. 

Adres dla listów i depesz: 
GRAND-HOTEL. PARIS. . 2424r

Z powodu słabości właścicielki, jest do 
odstąpienia 5471

Sklep Wiktuałów 
dobrze procentujący, utrzymywany przez te­
raźniejszego właściciela lat 10, za rs. 140. 
Wiadomość Przejazd 3fe 9, w dystrybucji.

I
 Parowa Fabryka 

SKRZYŃ 
przy ulicy Wspólnej 36 36, 

ciągle zaopatrzona wwdelki zapas su­
chego materjału, sprzedaj e częściowo 
deski świerkowe i sosnowe, grubości 
%, %, *k i %, p® nader umiarko­
wanych cenach. 2J93r

Materace ~7 k- “ 
Kołdry gotowe 
od rs. 5 kop. 90. Wata z własnej fabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia.—Podwal

R. Koecher.
)la iHilaijitjtt wij.
Skutkiem podeszłego wieku i słabości zdro­

wia, sekret poszukiwania źródeł odstąpiłem, 
w’ zupełności synowi memu Aleksandro­
wi, zamieszkałemu tutaj, który z tą samą 
co ja biegłością, źródeł poszukiwać będzie. 
Upraszam zatem, syna mego zaszczycać tern 
zaufa; icm, jakiem dotąd obdarzany byłem 

Świdnica, we Wrześniu 1882 r.
Poszukiwacz źródeł

hr. Wrschowetz,
Starosta w dymisji. r2430

Zakład Mechaniczny 
J. Frankowskiego, 

ulica Marszałkowska 36 57, przyjmuje ma­
szyny do szycia, wszelkich systemów do re­
peracji, którą wykonywa jak najakuratniej, 
oraz używane w dobrym stanie, sprzedaje 
po nizkiej cenie, z gwarancją i wynajmuje 
miesięcznie. 5433

Hurtowna i detaliczna sprzedaż H 

Najlepszej Pomady j 
do czyszczenia wszelkich metali, poleca | 
Skład Apteczny A. Centaerszwe- | 
ra, Tłomackle 9, wprost Przejazd. 22J)r |

RO

.SZCZAWA
WlEPSZY KfiPÓJ STOmTI 6RZEŹ WY

„wypróbowany przy kaszlu, bólu gardła, 
A katarze żołądka i pęcherza. !

PASTYLKI (Kolaczyki nastrawność). 
Henryk Mattoni, Karlsbad (Czechy).

996

Z końc. giełdy
płac.

ter.

89.90
89.90

Banku dysk, w Warsz. 
Banku handl w Łodzi, 
warsz. Tow. ub od ognia 
warsz. Tow. fabr. cukru 
Tow. fab. cukru Józefów

Kurs giełdy warszawskiej. 
Dnia 5-go października 1882 r.

I Pożyczka wschodnia rs. 100 89.90
II „ „ rs. 100
III „ „ rs. 100

Akcje i obligacje:
Akcje dr. żel warsz.-w. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. żel. warsz.-tepesp.. 
Akcje dr żel. fabryczno-łódzk. 
Akeje Banku hand!, w Wars. 
Akcje -----
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje Dobrzel. Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilpop, Rani Lew. 
Akcje Tow. fabryki machin.. 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni 
Akcje Tow. zakł, przędz. Zaw,

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt sterl. „
Paryż 100 franków „
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
4% D'Sty z. 3 okr ser. 1 i II 
5% Listy z. nowe z r. 1869 d.

„ „ „ m.

żąd.
49.47%
10.01
40.05
84.85

99.30
„ „ „ .... 99 20

Listy zast. m. Warsz. serji 1191.30
„ „ „ 11:91.60
r „ „ 111*92.40

Listy zast. m. Łodzi ser. I i lis—.— 
4% Listy likwidacyjne duże.[85.70

„ „ małe. [86.50
Bilety Banku Ces. ser. 1, II i 111 —.— 
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 —.—

, „ . 1866 —

Wartość kuponów:
Od Listów zastawnych 4% kop. —.
Od Listów zast. nowych 5% kop. 143’,%.
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k 5%.
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 213%.
Od Listów likwidacyjnych kop. 137%.

Fabryka Fortepianów
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ELEKTORALNA Nr 6.
Posiada wybór Fortepianów różnych systemów.

maszyny najnowszych wynalazków poruszanych 

mMkuryB 
nowo-otworzoay hnrtowo-fletaliczny 

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, 
Senatorska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, 

zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po- 
cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują się za­
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, ® 
na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów. §

Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które -s 
na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r$3$ 2.

KONRAD POHL, INŻENIER i S<
Chłodna Kr 1O, w Warszawie.

Biuro Techniczne, Warsztaty Mechaniczne i Specjalna Fahrvfc 
dzwonków powietrznych i elektrycznych, Telefonów i Piorunochronów

OBWIESZCZENIE.
W dpiu 30 Września (12 Października) r. b, o godzinie 12 w południe, odbywać 

się będzie w sali licytacyjnej Magistratu licytacja głośna na sprzedaż placu miejskiego, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej w Warszawie, oznaczonego na planie 36 VI, mającego/o- 
wierzchni 3,254 łokci kwadr, czyli 237,1 sążni kwadr, z dwupiętrowym domem murowa­
nym, stojącym frontem do ulicy Nowo-Senatorskiej i z miejscem ustepowem, od sum­
my rub. 84,000.

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu 
w terminie licytacyjnym do rozpoczęcia licytacji, opieczętowane deklaracje, z dołączeniem 
wymaganego vadium, albo kwitu na wniesienie takowego.

Warunki licytacyjne, oraz plan, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyj­
nym Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacj, jako też wzór do deklaracji, wy­
drukowano ? >stnłv w fizie-n'kn Warcznw«' im i w f'nlicvi"o,i. '.’""S—r

TAAiśi „na placu wtutowsuege." 
Dnia 4 października 1882 r.

Pud Korzec
od do od do

Pszen. 242—250 sm. i ord. r— — — 570
„ B pstra i dobra i- — 650 7—
„ B biała.............. — — 750 780
„ „ wyborowa .

Żyto wyborowe 232 funt
— 830 850
— 5— 535

„ średnie........................ — — — . —
„ wadliwe........... .. — — — —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — 450 510
Owies.............................141 f. — -7 280 325
Gryka ........................  202 1. — — — —•
Rzepik letni ....................... — — —

„ zimowy 212 funt — — —
Rzepak rapes zim 212 f — — —
Groch polny 262 funt... — — — —
Ziemniaki ............ ............. — — — —
Masło świeże funt............. — — — ' —

B solone pud................ — — — —
Siana pud............................. 60 70 — —
Słomy pud ........................... 32 35 — —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — — —

‘ „ miękie B — — —
Dowozy osią dostawa franco, skład kupu­

jącego.
Pszenicy 1800, żyta 900, jęczmienia 20 

owsa 10), grochu polnego korcy 30.
Koniczyna czerwowa od rs — do —, 

biała od rs. — do —.

O IE JST Y ZISOŹ A.
za pud na stacji „Praga* dr. żel. warsz.-teresp. 

z d 3 października 1882 roku.
Pszenica wyborowa 144 — 150, średnia 

133—142. ordynaryjna 90—110.
Żyto wyborowe 90—93, średnie 87—89, 

ordynat yjne — —.
jęczmień wyborowy 80—90, średni — 

oruynaryjny —.—.
Owies wyborowy 83—86, średni 77—82, 

ordynaryiny 70—74.
Groch 95—110. Gryka 97—104. Kasza 

jaglana 110 — 120 ś'ed.-------- . ordyna­
ryjna ------------ . B. Werner et Comp.

Cena cisowny z d. 5 pażlziernisa._J
Hurt, skład, wiadro rs 7 902. gnrniecrs. 2.5t.

“Koleje żelazne:
Warsz.- W iedeńska:

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy...................
Osób, miejsc. 3 klasy ....

1’owyżs’e pociągi łączą 
się z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon.. środa, piątek 

. wtorek, czw., sob.
Warsz.-B ydgoska:

Osobowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klassy  
Osobowy 3 klasy....................
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw., sob.
Warsz.-Tersspolska:

Pocztowy 3 klasy  
Kurjerski 2 klasy .
Osobowo-towarowy
Warsz.-Pelersburska:

Kurjerski 2 klasy.................
Osobowy 3 klasy.  
Pocztowy 3 klasy

Hadwiśl. do Mławy.
Pasażerski  
Pocztowy  
Miej. os. tow. do N. Dworu

Nadwiśl. do Kowla:
Pocztowy .
Pasażerski........................ ...
Miejsc, os. tow. do Lublina 
Miejsc, os. tow. do Pilawy.

6-r. 
1110 r.
7 —w.

fi 50 w.
5 55p.

10 lOr.

9 30 w.
9 30 r.

715r.

810 w.

7-r.
2 35p.
4,25 pp
8 30r.

lf20r.
3150 pp
7112 w

k>’ Sr.
6 43 W.

11 48 w.

9 20r.
6 33 w.
4 12 pp

10 40 w. 
245r. 
915r..

£110 ir.

7 11 w.
137r.
7 34 r.

7 33 w.
3 43r. 

12 58p.

7|55V.
10 43 r.
9 12 r.

150 pp< 2
907 w. 8
8 —r. 10
4'12 w. 10

Ifip.
17 r.
17 *•
23 p.

Statki parowe o<Jcn.°Ą;ni0 
Warszawy do Płocka, cojlzteun 

sHLAA®1; o 9 zrana, oprócz n>el1 j 
pbeka do Warszawy, codzJ" 

o 6 zrana, oprócz Poniedziałku —-/ ‘. .u 
Aleksandrji do Sandomierza, w Pome 7ł 
Środy i Piątki o 5 zrana. - Z Sandomterz 
do Nowej Aleksandrii i Warszawj, 
dziele, Wtorki i Czwartki o 7 zrana-

r—2079

OOlfW 1 OlFhfllllF1 w wielkim wyborze, po najniższych cenach, polecaOBICIA PAPIERU WŁ a. R E M B I E R Z, ulica Chmielna Nr 25.



StawarzjszeiiB Spżyree
MERKURY"

posiada
Nr 1. Kowy - Bwiat pod Kr 76. 
Nr 2. 1® od wal Kr 17.
Nr 3. Elektoralna Kr 33. 
Nr 4. Marszałkowska Kr 45. 
Nr 5. Kowolipie Kr 3.
Nr ®. Krucza róg Hożej Kr — 
Nr 7. Twarda pod Kr 18.

W Sklepach Stowarzyszenia sprzedają się wszelkie produktu 
spożywcze i kolonjalne w gatunkach wyborowych i

W sklepie przy ulicy Marszałkowskiej Wino Horde- 
aux, sprowadzane przez Zarząd z Erancji: Wina Węgier­
skie, firm Eukiera i Stępkowskiego, Wódki, Ara­
ki, Likiery firmy Sznajdra, oraz Wina Krymskie, 
począwszy od kop. 3®, oraz Szampańskie, od kop. 
75 do rs. S, za butelkę.

Wina Krymskie znajdują się też w sklepach, przy ulicy: 
Kowy-^wiąt, Elektoralnej, Kruczej i Twardej.

Pragnący przystąpić do Stowarzyszenia wnoszą wpisu rs. 1 i udzia­
łu rs. 10, który opłacony być może bądź w całości, bądź też komple­
towany z dywidendy przypadającej od zakupów.

Po złożeniu samego wpisu, nabywa się już prawa do zysków.
Stowarzyszeni zakupujący towary w sklepach Merkurego, otrzy­

mują marki dywidendowe wyrównywające ilości zapłaconych pienię­
dzy, które oprócz dowodu do dywidendy, stanowią także kontrolę dla 
kupującej służby.

Oprócz tego można nabywać za markami: drzewo, węgiel, naftę, 
pieczywo, wędliny i t. d.

Zapisywać się na członków można we wszystkich sklepach i w kan­
torze, Podwal Nr 17. 2425r

| JlfLJUA "pSkSaI 
| SKŁ A l) ,F U TER I O ■w 'w.'O
C zaopatrzony w znaczny wybór: Q
P pięknych soboli, lisów czarnych, niebieskich Q 
D i żółtych, bobrów kumczackich i amerykań- O 
 skich, tomaków, nurków, elek anierykań- Q 
 skich,szopów, skunksó w opossum, fok (louttres), Q 
 baranków, popielic, jonatów, piżmowców, Q 
 i t. p. w skórkach i na błamy. Q

B Uotoe futra mgzkie, czapki, oraz kołnierze z bobrów g 
g kamczackich. Wybo'r gotowych futer damskich jako to: 8 
g DOLMANÓW, POLONEZ, ROTUND, PALETOTÓW, SALOP i t. p, X 

Q Sprowadzone ostatnie fasony, zastosowane zostały do tutej- O 
Q szego klimatu, z zachowaniem zawsze cechy oryginalnej, i este- Q 

tycznej. M
Q Kierunek magazynu pozostaje w rękach doświadczonych M
Q specjalistów. M
w Puch edredonowy (gagaczy) na funty. Q
W Namówienia przyjmują s?ę i listownie. (3 
W Ceny umiarkowane stale. 2392 0

nadeszły.
Główna i wyłączni sprzedaż u

F. WIERZBICKIEGO i S-ki
ulica Trębacka róg Wierzbowej. r—2434

Nadszedł z Rosji świeży transport 

MASEA 
solonego i topionego w małych beczułkach, 
które wyłącznie sprzedaje się u K. Aąuilino, 
ulica Włodzimierska Jfe 11A. _ 5501

W każdym czasie do wynajęcia przy ul. 
Włodzimierskiej Ni lla, na 1-m piętrze

APARTAMENT
składający się z 10 pokoi, przedpokoju, ku­
chni, wanny, watOrklozetu, kwiatnika z fon­
tanną, z lampami gazowemi, może być staj­
nia i wozownia. 5500 __

Niniejszem podajemy do wiado­
mości, że na mocy wyroku Sądu Po­
lubownego p. Władysław Rudnicki, 
przestał być kierownikiem Filji na­
szej warszawskiej,a plenipotencja 
oraz procurahandlowa unieważnio­
ne zostały.

Orlowski i S-ka,
5502 FOZIgAJŚr.

urzędowej roboty, oraz Biurko, Sofa, Sze- 
slong i Materace, u tapicera, Rymarska 4.

Są do sprzedania za cenę przystępna 5509

KITZDO^Y
i Wałki z waty do okien, poleca główny 
skład zapałek i wyrób, chemiezn. T. Koz­
łowskiego, dawniej W. Dzisiewskiego, 
Senatorska Az 25. Tamże potrzebny Uczeń 
i do sprzedania Hassa ogniotrwała ma­
łego rozmiaru. _______ -______ 5498

Trumny Mata 
dla dorosłych, ozdobne, od 28 rs. U- 
brania żałobne, pośmiertne, wszelkie efekta 
pogrzebowe załatwianie pogrzeoów w ma­
gazynie żałobnym Nowy-Swiat J6 54, 1 pię- 
tro od frontu,________________ 5503_____

sa TANIO 
do sprzedania zaraz FAETON zupełnie 
nowy, zdatny do miasta i do podróży, za ce­
nę rs. 350. Wiad. Próżna 6. u stróża. 5504

Syndyk tymczasowy 
massy upadłości 

Gustawa Borówki
na zasadzie upoważnienia Sędziego Komisa­
rza, podaje do wiadomości, że w d. 27 Wrze­
śnia (9 Października) r. b. o godz. 1 z po­
łudnia, odbywać się będzie publiczna licy­
tacja ruchomości upadłego Borówki w War­
szawie, przy ul. Pięknej 23/5030. 5507
______ Sonenberg, adw. przys.

Lekcje tańców 
udzielam prywatnie i w swojem mieszkaniu. 
Ulica Elektoralna Jśt 25,

5511 Artysta Baletu Ludwik Adler.

KILKA KOTŁÓW* 
miedzianych, używanych, jest do sprzedania. 
Wiadom. u p. Alfonsa Szmajkowskiego. te­
legrafisty, ulica Freta M 1._______ 5516

MIESZKANIE 
frontowe do wynajęcia od Nowego-Roku na 
2-m piętrze, róg Krakowskiego-Przedmieścia 
i Berga bż 5, składające się z salonu o 3 o- 
knaeh. 6 pokoi, przedpokoju, pasażu, kuchni,, 
waterklozetu i wszelkiemi wygodami. Kon­
trakt do 1 Lipca r. p., lub na czas dłuższy. 
Wiadomość u rządcy domu,______ 5506

Ostrzeżenie.
Zabrania się polowania w majątku Małe 

Swidny bez piśmiennego pozwolenia pleni­
potenta tegoż majątku, pod odpowiedzialno­
ścią sądową. 5510

z pierwszorzędnych fabryk
krajowych i zagranicznych,

pod firmą r—2437

W.KIeczyński i S-ta
Krakowskie-Przedmieście Nr 58,

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca łaskawym wsględom Szan. 
Publiczności wielki wybór towarów 
na sezon obecny, po cenach bardzo 

nizkich, mianowicie:
Rspsy łokieć po kop. 22’/, i 27’/,.: 

Alpacca Lustry gA^ilT20’25’ 

Diagonal łokieć po kop. 30.

Crepy „ \ 30.
Charrfnn 2 łokcie’szeroki, 
UiidiUUH łokieć po kop. 75.
Tartany , t , 75,^1,1.10.
Armury czarne SJVX-i^40’. 
KCPbiki 2’/4 lok. szerok., po k. 80 i rs. 1. 
CłonnSa 2‘/4 lok. szerokie, czysto wełn. 
i itliiuaU Jot. po kop. 70, 90, rs. I i 1,15..

WIELKI W?BÓP. "*Ws
CHUSTEK w czystej wełnie. 

I Surprise pour les dames. | 
® Skończywszy praktykę w domu Stro- g 

jów Damskich u „Marguerite 1’Ave- 
nue de l’Opera“ w Paryżu, o two- p 

fe rzyłam pracownię ubiorów damskich &£ 
H i dziecinnych, w której wykonywam H 
® roboty według najświeższych fasonów ra 

przywiezionych z Paryża, oraz z najlep- H 
H szemi do takowych dodatkami.—No- ffl 
g wy-Świat 4®, fi-sze piętro. || 
H 5259 HENRIETTE.

W d. 11 Października r. b., o godzinie 10 
rano w Wydziale 3 Sądu Okręgowego War­
szawek., sprzedaną zostanie w drodze działów

.NnM■m
Irl

Mś 2454/49 przy ul. Nowolipie położona, za-' 
wierająea placu łok.  około 6,000 t. j. 75 
lok. frontu, i 74 łok. głębokości, śniadająca 
się zaś z domu frontowego murowanego, par­
terowego o 7 oknach z mansardami i z dru­
giego frontowego, drewnianego. Prócz tego 
w nieruchomości tej znajduje się jedna ofi­
cyna piętrowa o 8 oknaea i 2 oficyny parte­
rowe, a oprócz tego zabudowania gospodar­
skie, stajnie, wozownie, warsztat stolarski, 
budowle blachą kryte w dobrym stanie.

Nieruchomość może być podzieloną na 2 
posesje. Dochód roczny 3,000 rs. Licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 20868 k. 27. Szcze­
gółowe warunki przejrzeć można u Komisa­
rza Sądowego Kurmana, lub u podpisanego 
obrońcy, działy popierającego.

Maksymiljan ta^ski,
5515______ ulica Przejazd 9._____

17. SENATORSKA 17.
PRACOWNIA KWIATÓW 

J. 'Kozłowskiej, 
poleca wybór kwiatów pluszowych i aksa­
mitnych, po cenach umiarkowanych. Także 
przyjmują się kapelusze do ubrania i potrze­
bna dziewczynka do nauki kwiatów. 5497 

||3 rs.
za wypożyczenie rs. 1,000, na kilka miesię­
cy; gwarancja bardzo pewna.—Adresy skła­
dać można pod lit. A. B. C. n. 123 w kiosku. 
na Senatorskiej, wprost Miodowej. 5496 

Ds sprdania Miótóa
Laneastra, urzędowej roboty, w zupełnie do­
brym stanie, fabryki II. Barella w Berlinie, 
kalibru Nz 12, w futerale z wszelkiemi przy- 
borami, do robienia ładunków, w cenie rs 
250. Widzieć można codziennie do godz. 2 
po południu. Hoża & 17E, mieszk. 10. 5514
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Do nabicia we wszystkich znaczniejszych Składach muzycznych:
WIELKA TEORETYCZNO-PRAKTYCZNA

SZKOŁA NA FORTEPIAN
przez ŁĘBEBTA i PTMKA,

spolszczona i wydana przez

Władysława Żeleńskiego.
Cena Części a rs. 3.60.—Części II rs, 2.—Całości rs. 5.

O zaletach słynnego tego dzieła wspominać byłoby zbytecznem. Krytyka całego 
świata szkole tej 'pierwszeństwo przyznała, a zaleconą, jest do użytku przez Koń- 
serwatorjum Paryskie, przez Franciszka Liszta, oraz przez najpierwsze znakomito­
ści, jak St. Heller, A. Marmontel, I. Benedikt, Emanuel Faisst, J. G. Herzog, Dr. F. Hiller, 
Franciszek Ignacy i Wincenty Lachnerowic, 0. G. Reissiger, P. Lindpaintner, Dr. Marsch- 
ner, I. Moseheles, I. H. Stuntz, W. Taubert i inni.

-------- ----------------- r—2194

PRAKTYCZNA 
SZKOŁA NA SKRZYPCE 

zebrana z rozmaitych celniojszycli autorów 
przez Władysława Górskiego.

Prof. Instytutu Muzycznego.
Cz. I. Dla początkujących. Cena rs. 2.—Cz. II. Szkoła 5-eiu pozycji. Cena rs. 2.25.

Szkoła ta opracowana według nowej zupełnie metody, a jednocząca w sobie 
zalety wszystkich najlepszych szkół, jakie dotychczas napisane zostały, z wielkim 
uznaniem przez świat- muzyczny i prasę przyjętą została.

Oszczędza ona przytem uczącemu kupowania w ciągu nauki różnych ćwiczeń 
i etudów, po każdej bowiem regule podaje zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych naj­
celniejszych autorów, stopniowane i zastosowane według kursu w Warszawskiem 
Instytucie Muzycznem.

Ćwiczenia na fortepian.
Duuernoy, op. 120. Eeole de meeanisme. Cah. 1—3............................................... a k. 45
— do — w jednym zeszycie razem..................................      . rs. 1 —
— op. — 168. Eeole du style. Cah. 1—3........................................................... .... a k. 45
— do — w jednym zeszycie razem....................................................... ... ................... rs. 1 —
Mayer, Chr., op. 61. No. 3. Etuda Fis dur....................................................... a k. 45.

SKŁAD POŚCIELI i ZAKŁAD

J. CHEŁSTOWSKIEGO

»
2 K. 40.
1 k. 20.
— k. 40.

Cena roczna na prowincji, rs. 6 k. 20.
„ półroczna „ „ 3 k. 10.
„ kwartalna „ , 1 k. 55.

’„Jerzy i Fragment", przez Walerję Marrenć 
„Pod srebrnym jeleniem", nowella Ouidy. 5492

1 Wypraw meblowych i dekoracyjno-
S tapieerskieh.
1 Materacy, Sienników, Łóżek żela-
B znych.
S Łóżeczek dziecinnych.

Przyjmuje się szycie i znaczenie
fi najwykwintniejszej.

PIERZA i PUCHU dobór wielki. -m

]?ffaj tańsze czasopismo illustrowane poświęcone strojom i robo­
tom kobiecym, wychodzić będą jak dotąd tak i w czwartym kwarta­
le co 1 i 15 każdego miesiąca i zawierać wzory sukien, okryć, kapelu­
szy, bielizny, ubiorów dziecinnych, haftu tak białego jak koloro­
wego, koronek, aplikacji. Desenie na robótki siatkowe, szydełkowe, 
drutowe, kanwowe i różne inne, ryciny kolorowe i tablice kroju, oraz ar­
tykuły wyczerpujące o modach i strojach kobiecych zastosowanych do 
różnych warunków życia, korespondencje z Paryża, s miejsc kąpielo­
wych oraz różne gospodarskie przepisy.—Dodatek literacki mieści po­
wieści przeważnie oryginalne. Obecnie w dodatku drukuje się powieść 
Walerji Marrene, Życie za życie. Wszyscy nowi prenumeratorzy 
przybywający od 1 Października, otrzymają początkowe jej arkusze..

Cena roczna w Warszawie, rs. 4 k. 80.
półroczna 
•kwartalna 
miesięczna 

Do nabyeiajw redakcji, ul. hr. Kotzebue 1.' 
Jóźwa Szymczak", now. pr. Walerję Marrenć.

(wejście od ulicy Czystej),
Posiada na składzie znaczny wybór:

Kołysek kompletnie ubranych.
Wyprawek dziecinnych.
Bielizny pościelowej.

.Kołder w różnych gatunkach. - 
Poduszek z pierza, puchu i safianowych, 

bielizny damskiej, od najskromniejszej do

!

' 0 czytaniu Bihlji.
Odpowiedź dana Ks. R. Filorkowskiemu na 
książeczkę' jego pod tytułem: „Rozmowa o 
czytaniu biblji;—przez Ks. W. F. Anger- 
steina.—Cena kop. 5.—Do nabycia w księ­
garni H. OŁAWSKIEGO, Świętokrzy­
ska Xa. £?. 5475

4 za sztukę.
2403—r

Marszałkowska Nr 51, 
przygotował i poleca Szan. 
Publiczności kilkaset sztuk 
wysortowanych, obrazów po 
zniżonych a bardzo przystę- 
nych cenach i to począwszy 
od 50 k. do rs.

H Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionych środków, jako nie zawiera ją- 
cyeh w swym składzie części szkodli- 

Iwyeh dla zdrowia, dozwolone na zasa­
dach handlu.

Pasta i Ko poziomkowe
Pasta ze świeżych poziomek (Pate au 

(raise) pod wpływem użyciajej, skóra twa­
rzy i rąk mięknie, delikatnieje, nabiera 
przezroczystości, odeieniająeej błękit ner­
wowych włókien, ręka nawet zaniedbana 
po tygodniowem użyciu, może służyć za wzór 
malarzowi.—Wyłączny skład Perfumerja 
Renaissance, Nowy-Świat M 41 i 
w innych pierwszorzędnych. Cena Pate rs. 
1 kop. 20, przesyłka kop. 50.—Tamże

Poziomkowa Mleko (Lait au (raises) M 
chemicznie przysposobione ze świeżych H 
poziomek, najskuteczniejszy środek na zni- g 
szczenię opalenia twarzy i piegów, tamuje H 
wszelką możność uszkodzenia delikatności 
skóry przez zewnętrzny wpływ powietrza, gfl 
Twarz staje się przezroczystą, delikatną, M 
świeżą i białą.—Cena 1 rs. 2171r ‘ g

Blachę cynkową
SM

poleca

MarsW
BfflŻtórtSKI i Sp.

4_ 2286

kilka już lat w kraju będąca, poszukuje 
miejsca, jako bona lub do pomocy w gospo­
darstwie pani domu.—Łaskawe oferty prze­
słać proszę pod adresem: Augusta Wie- 
semaan, Horodyszcze pod Równem, 
gub.. Wołyńska. 5429

od 8 Lipca 1882 r. przeniesioną zosta­
ła do domu własnego, ul. Czerniakow­
ska wprost Górnej 68. 1893r

Zupełna Wyprzedaż 

OBIĆ PAPIEROWYCH 
w wielkim wyborze, po cenach zupeł­
nie nizkieh.—Ulica Chmielna J& 27, 
róg Marszałkowskiej. 4648

Fabryka Bilardów
1 I. T 1 II

■LUSTER, i

1

3

1499

'4

WE WSZYSTKICH

PERFUMERIACH
u

FRYZJERÓW
i

APTEKARZY

CH. FAY
9, Rue de la Paix, 9

natoi skiej, w'domu p. Feista 27 
przeniesioną została r23S9 

na róg ulicy Rymarskiej i Tło- 
1 mackiego Nr 11, 1-sze piętro. 

Wejście od Tłomackiego. ,

Przez publiczną licytację w Wydziale Ili 
Warszawskiego Sądu Okręgowego, sprzeda­
ny będzie w d. 11 Października r. b. o go­
dzinie 10 rano:

PLAC
przy ulicy Ciepłej 1030A, pomiędzy 
ulicami Grzybowską i Krochmalą?, z”r'e‘ 
rający przestrzeni 2,000 łok. □, frontu lok- 
30, głębokości łok. 64. Licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 8,134, kop. 35. Miejscowość 
w której położony jest ten plac obecnie za* 
budowywa się w zupełności, przy spodzie- 
wanem zaś urządzeniu bazaru w miejscu 
dzisiejszych Mirowskich Koszar, ma duże 
widoki w blizkiei przyszłości. Szczegóły » 
Komisarza sądowego p. W wie dońskiego, »1 
Marjańska pod Mi 2._____ 5482 ,,- - - -j

wysyła cenniki illustr. franco. Wielki wyto

11 ... . łTNT A .TTITT.T-K' - i

FUDR RYŻOWY
Specjalnie 

wyrabiały

Z BISMUTT’

■OSCE!

na parterze. Aleja Ujazdowska róg Pięknęi, 
Je 410/1726f. każdego czasu do wynajęć*'1’ 
składający się z 13 pokoi, pokoju dla słu­
żącego, kuchni, pralni, 2 piwnie, stajni W 
12 koni, wozowni, mieszkania dia stangret’' 
od frontu i od dziedzińca ogrody. Scbooy 
marmurowe.—Wiad. na miejscu u szwnic’1’’

W dobrach Łomianki 12 wiorst od W’*' 
szawy, za rogatkami Marymonekiemi, )«“* 

do sprzedania ,Buraków pastewnych
korey 2,000.—Wiadomość aa miejscu- 5**

753531

670623



ta If- '

damskie i męzkie na 2

Jat 6, uużej miary, 
sprzedania.—Praga

damskie i męzkie na 2 guziki, po ko
75 w fabryce rękawińźek, Tłomackie

saczka, z atestate dom, 
s 3Ś0. 5477

MACAM BŁAWATU! H 
aWMiwi

, 1 WIELKIE TRANSPORTA: KASZMIRÓW czarnych i koloro- jr
wych MATERIAŁÓW WEŁNIANYCH ADAMASZKOWYCH i - 
gładkich w różnych kolorach, na suknie damskie; ARMURÓW i ADA- * : 
MASZKÓW czarnych jedwabnych i wełnianych, na Salopy i Okrycia dam- -< - 
ekie- ADAMASZKÓW jedwabnych w różnych kolorach; PLUSZÓW * 
jedwabnych i wełnianych, gładkich i fantazyjnych, czarnych i kolorowych; -> >- 
AKSAMITÓW czarnych i kolorowych; SATIN MERVEILLEUX, SATIN Z £ 
DE LYON i SURA, czysto jedwabne, we wszystkich kolorach; ATŁA- * * 
SÓW czarnych, czysto jedwabnych, na Salopy; ATŁASÓW kolorowych; - ► 
WELWETÓW czarnych i kolorowych; KORTÓW, FŁANELI, CHU- £ 
STEK wełnianych i Himalaja; SZALI francuzkich, oraz YYIELKI WY- -* **■ 
BÓR MATERJAŁÓW w jasnych kolorach, jedwabnych i wełnianych, na > 
wieczory i zabawy.

mając za zasadę od początku swojej 
egzystencji MAŁYM PROCENTEM SIĘ ZA-:: 
©AWAŁNIA& A CZĘSTYM, towary po cenach X 
możliwie nizkich, jak dawniej tak i obecnie sprzedaje, nadmie- - * 
niajac, że na Składzie swym posiada także i towary tańsze.

5508 X

PIERWSZA WARSZAWSKA

EiHOELA SACHS
p
GE

Pozostawiono io sprzedania:
2 Szaslongi, Fotel, NapoIaonKi, a także 
znajdują się 2 Garnitury Mebli, oraz ■ 
przyjmują się wszelkie roboty Tapicerskie, ; 
rd cenach umiarkowanie nizkich.—Leszno 
N 15. 5329-

& Do sprzedania paramłodych 

Koni, 
czystej krwi, pod wierzch. —. Wiadomość 
w ujeżdżalni p. Krauzego, ul. Żórawin. 5494

mieści się obecnie przy ul. Tłomackie 9, dom p. Bernszteina, na 1-m piętrze.

Wejście od placu Tłomackiego.
Zaopatrzona jest we wszelkie najświeższe artykuły w zakres jej specjalności 
wchodzące.—Fabryka przyjmuje również pióra do prania, lamowania i fryzowa­

nia, na sposob paryzki. r—2325

KAUCJONOWANE 
biuro Nauczycielskie 

ANNY DAiERAU, 
Krakowskie-Przedmieśoie Nś 36, wprost Sa- 
skrego-Plaeu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak kra­
jowców jak i zagranicznych, Ecny różnych 
narodowości i Korepetytorów. 5437

Rnnilia a u?ci>cvanie. 
poszukuję lekcyj rosyjskiego języka, w za- 
j mim za niemiecki. Łaskawe oferty upra­
szani: lit. J, W. kantor Kurjera. 12884 
Licmka młoda, potrzebną jest, zdati» do szy- 
jcia i wszelkich robót. Jerozolimska 23, bez 
itery, mieszk 6, rano do 11-ej. 12855
Francuzka młoda, z chlubną rekomenda- 
j cją, poszukuje miejsca do dzieci. Kra- 
kowskie-Przedmieścio 7, prawe skrzydło, 
mieszkania 28, na dole. 12845
Vauczycielka nienika, z patentem, poszu- 
llkujo uemi-place i lekcyj. Wiadomość pod 
Jit. F. S., Krakowskie-Przedmieście Nś 6, 
meszkania 2,________________ 12898_____
Student uniwersytetu udziela lekcje. Krzy- 

wc-Koło Ni 12, u rządcy domu. 12703

Francuzka mająca kilka godzin wolnych, 
może udzielać lekcyj języka franeużkiego.

Adres w mieszkaniu prof. Pawińskicgo, ul. 
Marszałkowska Ni 75. 12545

Lekcje angielskiego języka i konwersacji, 
udziela rodowita angielka, Zbiorowo i po­
jedynczo. Wspólna Jfe 34C, mieszk. 6. 125.17 

I ekcje muzyki, języka franeużkiego i pol- 
Jjskiego, przyjmuje nauczycielka z paten­
tem Instytutu muzycznego. Poszukuje’także 
pokoju przy familji za lekcje. Ulica Długa 
N 23, mieszkania 25.__________ 12869
N auczycielka posiadająca języki i nauki 

klasyczne, przygotowuje do zakładów nau­
kowych, oraz prowadzi sama metodą poglą­
dową. Długa Na 22, lokalu 14, oficyna na 
prawo.______________________12843_____
liNauczycielka z wyższym patentem znają- 
[ęea doorze języki niemiecki, francuzki, ro­
syjski i polski i mówiąca niemi biegle po- 
S'.ukuje lekcyj na godziny. Zastać można od 
godziny 5—7 wieczór. Niecała 12, u bu­
downiczego.12844
poszukuje się francuzki, na demi-place.
1 Rymarska 4, mieszkania 7, zastać można 
między 11-ą i 3-ą. 12831

Guwernantka niemka, posiadająca pol­
ski i francuzki język, oraz wyższą mu­
zykę, z patentem Konserwatorium w Berli­

nie, poszukuje 3 godziny lekcyj codziennie, 
za stół i mieszkanie; zaś za lekcję muzyki 
żada 50 kop. Wiadomość w biurze Nauczy- 
ciołskiem Anny Dameran, Krakowskie-Przed- 
inieście Ni 36, wprost Saskiego Placu. 12889

Osoba potrzebną jest, do udzielania lekcyj 
języka franeużkiego. Aleja Ujazdowska 
l‘i. mieszk. 12, od godz. 5 do 7 wieczór.

Asoby, posiadające praktycznie i teory- 
Ucznie języki: francuzki i niemiecki, kla­
syczne przedmioty i muzykę, a życzące 
otrzymać miejsca nauczycielek na korzy­
stnych warunkach, raczą się zgłosić na Je­
rozolimską ulicę, do domu pod Ni 32, mie­
szkania JS 30. Bony: francuzki i niemki, mo­
gą mieć również korzystne miejsca. Zastać 
możną codziennie do godz. 10 rano. 121)82
N auczycielka rosjanka, znająca francuzki 
lljęzyk, potizebną jest dla przygotowania 
dwojga dzieci dogimiazjum. Wiadomość po- 
wziąśe można w Łazienkach, w huzarskich 
koszarach, u karitana Rumioncewa, od 9 go- 
,dżiny zrana do 2 po południu. 13006

Do egzaminu wolnoWstępująeych do woj­
ska i do szkół junkierskich, przygotowuje 
nauczyciel (b. oficer), z wyższem "wykształ­

ceniem. Freta 27, u p. Drzewieckiego. 13014 
Bona niemka, z dobremi świadectwami, 

umiejąca szyć, potrzebną jest zaraz. Bliż­
sze szczegóły. Ulica Mazowiecka Ni 3, dru- 
gie piętro.____________ _______ 1347_____
Jeżeliby któren z panów akademików 

zeehciał udzielać korepetycyj, za mieszka­
nie z usługą i herbatą, rano i wieczór. 
Wiadomość powziąć można w kiosku, róg 
Brackiej i Chinielitej- 1351
Ijamilja rosyjska pragnie przyjąć do swe- 
1 go domu franeużkę, w wieku 6—8 lat.— 
Tamże poszukuje się bony francuzki. Twar­
da Na 19, mieszkania 7.__________ 12988
Sltudent uniwersytetu, z ruskiego domu, 
^przygotowuje uczni do gimnazjum, kor­

pusu i daje korepetycje. Zgłaszać się można 
dó godziny 10 rano i od 4—6 po południu. 
Ulica Nowogrodzka Na 29, mieśzk. 6. 12978 
potrzebną jest nauczycielka polka, z do- 
| brą muzyką i wysokim francuzkim języ­
kiem, na stałe w Warszawie. Wiadomość: 
Żórawia Na 24, mieszkania 4. 1346
Nauczycielka, córka pastora, posiadająca 
[ęwyższy patent, specjalnie z niemieckiego 
języka; oraz znająca język ruski, pragnie 
udzielać lekcje ńa pensjach, lub w- domach 
prywatnych. Pańska Ni 8, w podwórzu, dru- 
gie piętro, mieszkania Jfe 11.______ 12995

Posady a praco, 
(Chłopiec dobrze wychowany, może zająć 
ąjmiejscc ucznia, w fabryce pozłotnieżej. 
Nowy-Zjazd Ni 2, mieszkania 8. 1323

Panny do kwiafów, oraz uczennico j otrże- 
bue są do fabryki Zadzińskiej, Długa 16.

Prasowaczek zdolnych do prasowania ko- 
| Szu!, poszukuje i dobrze płaci pralnia bel- 
gijska. Wspólna Nż 20.________ 12936_____
klubjekt cukierniczy zdolny, znający sio 
jji na piernikarstwie, poszukuje zajęcia”. Adres 
upraszam nadesłać do kiosku, róg Podwala 
i Kapitulnej. 12935_____
Oo zakładu tapicerskiego, potrzebny cze­

ladnik i chłopiec na praktykę. Ulica Kró­
lewska Ni 3.  12913

Panny potrzebno są zaraz zdolne, podrę­
czne i do nauki w pracowni Zofii Win­
kler, Miodowa. N: 10. 12902

Potrzebne są natychmiast, zdatne, ku­
charka i młodsza, dwie stacje koleją od 
Warszawy. Wiadomość u szwajcara Hotelu 

Paryzkiego. 12931_____
Lekarz potrzebnym jest zaraz do osady

Łomazy, liczącej" około 4,500 mieszkańców, 
a położonej w powiecie Bialskim, gubernii 
Siedleckiej. Bliższa wiadomość na miejscu u 
właściciela apteki K. Popiela, adres: przez 
Białę. _______ __ _________ 11987

Panna potrzebną jest, kompletnie uzdol­
niona do roboty pończoch na maszynie.

Ulica Warecka Ni 7, m. 32. 12892 b
Oanny potrzebna są zdatne, do okryć i 
łsukień. do magazynu P. Gałeckiej. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nt 85, drugie piętro.

Fanny potrzebne są, zupełnie uzdatnione, 
do szyeia na maszynie Wheelera Wilso­
na. Róg Siennej i Miedzianej domu Ns 10, 

mieszkania 6. ________ ______ 12886

Fanny potrzebno są do sukien, zdatne, 
podręczne i do nauki, oraz panna do ma­
szyny Wheelera Wilsona. Widok Na 6, 

mieszk. 4 lub 1.______________ 12866_____
Gsoba zacnej rodziny, znająca krawiecezy- 

znę. poszukują miejsca, do dozoru dzieci 
i do gospodarstwa. Wiadomość w kiosku, 
na Zielonym Placu. — N. J._____ 1334_____
Biuro komisowe kaucjonowano J. Fede- 

ekiego, oddział dla Szukających pracy, 
Miodowa Na 3. Ma do umieszczenia dobrze 
reuoniendowanych oficjalistów wszelkiego r - 
dzaju, jak: administratorów, rządców dóbr, 
ekonomów, pisarzy prowentowych, oucli- 
halterów, kasjerów, magazynierów, leśni­
czych, techników, mechaników, maszynistów, 
cukrowników, chemików i t. p.,. z kaucją i 
bez kaucji. 1348
BJanny potrzebno są do staników, spódnic 
g i maszynistka. Św£ętokrzyzka?517, na dole, 
ijansiy potrzebne są zdatne, do krawiecczy- 
1 zny damskiej. Ul. Królewska Nb 1, m. 22. 
IRanny uzdolnione do okryć, potrzebne są 
I zaraz do magazynu B Herse, Senatorska. 
nsoba przyzwoita i dobrze wychowana, u- 

miejąca się zająć dziećmi, Szwajcarka lub 
polka, potrzebną jest. Pierwszeństwo będą 
miały polki, władające językiem franeuzkim. 
Wiad.: Królew-ska Ni 39. in. 1, miedzy 2 a 4. 
Osoba inteligentna poszukuje miejsca to­

warzyszki przy jakiej damie w Warsza­
wie, albo na wyiazd, lub też do zajęcia się 
gospodarstwem kobieco - domowem,” opieki 
nad dziećmi, matkowania młodziutkiem pa­
nienkom. Oferty proszę składać w kantorze 
tegoż Kurjera pod lit. A. Z. 12986 
4’złowiek młody, kawaler, polak, z dobrą 
^jrokomendaeją, posiadający wyższe wy­
kształcenie, obce języki i buehhaiterję, po­
szukuje posady w kantorze lub administracji 
gazet. Oferty proszę składać w kantorze 
Kurjera pod lit. M. Ń.___________ 12977
Osoba młoda poszukuje miejsca za pannę 

służącą. "Wiadomość: ulica Żórawia Jś 12, 
mieszkania Nś 4. 12984

Panna potrzebną jest zaraz, zdolna, pra­
cująca w domach prywatnych. Wiadomość 
w kiosku róg Leszna i Rymarskiej. 12980

Ijanny potrzebne są do okryć. Ulica No- 
jj wo-benatorska J6 4, mieszk, 23. 12965

Osoba dobize wychowana, posiadająca 
chlubne świadectwa, pragnie znaleźć miej­
sce przy panienkach 6, 7 lub 8 lat, oraz do 

wyręczania pani w gospodarstwie. Adresy 
proszę przysłać pod 14, m. 7, Przyrynek. 
(Jsłowiek młody, dobrej konduity, który 

jukończył klas trzy i posiadający kaucji do 
50 rs., poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Ła­
skawe oferty w kantorze Kurjera pod lit. K. R.

Kto potrzebuje na dozorcę, szwajcara lub 
stróża do dużego domu, człowieka porzą­
dnego, lat 30, umiejącego czytać i pisać, 

raczy przysłać swój adres rządcy Sienna 19.

Samodzielny kierownik większych fabryk, 
jako administrator, buehhałter i kasjer, 
zdolny i praktyczny gospodarz, poszukuje 

odpowiedniej posady w Królestwie lub Ce­
sarstwie. Wiadomość w Biurze Komisowem. 
J. Fedeekiego, Miodowa N> 3. • 13011
IJanny potrzebne są zaraz, do roboty su- 
| kien zdatne i podręczne. Plac Ś-go Ale- 
ksandra Na 5, mieszkania 15. 12964

4 panny potrzebne są do bielizny, do ma­
szyny i podręczne. Chmielna Na 64, ni. 4, 
dom Piekarski ego. ____________ 12810 :

Cabjekt potrzebny jest zaraz do handlu 
j^wr.i i towarów kolonja.lnyeh, dobrze obe­
znany w tym interesie. Wiadomość na miej- 
seu. Nowy-Swiat Ni 1.____________ 12799
CIttiepowa z kaucją potrzebna. Martz ł- 
tĄkow-ka Nś 21, w sklepie rzeźnika. 1-8 O

ii ta pirao s sprzeda®.
Waszmiry franeuzkie czarne, bardzo pię-: 
Ukue, a tanie, sprzedają się w domu p. Bek-: 
kera. Nowy-Świat Na 18, na dole. 1247 i 
Bo sprzedania obraz starej szkoły, ró­

żne meble i sprzęty kuchenne. Hoża Na 5, 
mieszkania 23._______________ 12896_____
Meble b. mało używane do sprzedania ta­

nio: garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szaty rozbierano, szafki do bielizny, tre-- 
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira-, 
nek, kredens, stół jadalny, 2 stoliki do kart, 
regulator paryzki. Ulica Chmielna Jś 52,: 
lokalu Ni 8.__________________12254
Zegarek zloty, gruby, męzki; złota de­

wizka, dukatów 15, zaraz do sprzedania, 
za pół ceny. Nowolipki Ni 18 do maglarki.
Best do sprzedania karetka dziecinna, za- 
Igraniczna. Wiadomość ulica Nowo-Wi- 

niarska Nt 6 domu, mieszkania 54, 3 piętro.'
Meble mało używane, do sprzedania: gar-' 
ilinttur orzechowy, garnitur francuzki, sza-i 
fy rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lu- 
etia, biuro, szeslong, kredens, stół jadalny,. 
konsolki do kart, łóżka, umywalka, tua*1 
leta damska, kozeta z sześcioma-napoleonka- 
mi i szafeezki nocne. Róg Marszałkowskiej ; 
Nb 26 i od Chmielnej 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Nt 30. 12796a '.......................... ....... - ■ --___________________ i 
I'meblowanie z 5 pokoi, razem, łub czę- 

jśeiowo do sprzedania. Ul. Żórawia Jś 9,: 
mieszkania 9.................................12792_____ ;
Meble do sprzedania: garnitur, szafa ro­

zbierana, szafka do bielizny, szafka no­
cna, para łóżek medaljonowych, krzesła1 
gruszkowe, stół i krzesła dębowe, rzeźbione; 
kredens, stolik do samowara, lustra, tremo, 
konsolki, szeslong, fotele, zegar, dywan, 
gzemsy do firanek i statki kuchenne. "Wia­
domość: Szpitalna Ns 2, mieszk. 6, pierwsze 
piętro, z bramy na lewo.______ 12786 j
Meble mało używane, do sprzedania gar­

nitur orzechowy: szafy rozbierane, szafki 
do bielizny, tremo lustra, biuro, szeslong,! 
kredens stół jadalny, konsolki do kart, łóżka,,' 
umywalka. Złotą Ni 10, mieszkania 15, trzeci 
dom od Marszałkowskiej, po prawej stronie. 
Suknia erem, jedwabna, nowa, garnitur 

tumakowy, do sprzedania. Złota 21, m. 52.



fortepian o 7 Ottawach flo sprzedania.
F Wspólna JĄ 3, mieszk. 2. 12989

!2 Ssnarkdw para młodych jest do sprze-
Idania. Ul. Grzybowska JĄ 17, m. 4. 13005

Bia krów baraki pastewne i cukrowe, do 
sprzedania w Zaciszu, poczta Praga. 12928

12992

CP, O 4 <«»?*“’ V-,-.
ulie? Leszno^

Sklep wiktuałów z dystrybucją dt 
dania. Uliea Wspólna JĄ 19.

flognojono Ęęnaypop. Bapinana 23 CenTh6p;i (5 OKTJifipa) 1882_frW Drukarni Kurjera Wa.^zawkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5).

o sprze-
12862

Suknia ślubna biała, kaszmirowa, ubiera­
na morą,, za rs. 28; suknia czarna kaszmi­
rowa, z koronką, za rs. 23, obie nowo i 

suknia niebieska, za rs. 16, są do sprzeda­
nia. Uliea Śliska JĄ 1, mieszk. 13. 13019

ftedaktóc. Wacław bzy masiowsk:—Sekretarz Bedakcji Tadeusz Czapelski-—Wydawca iiustaw Geoothaer.

Dianina nowe Berlińskie, do sprzedania 
|i wynajęcia, oraz używane. Fortepiany: 
Małeckiego koncertowy z angielską mecha­
niką, sześcioma szprejcami i blatem belgij­
skim, drugi z wiedeńską mechaniką. Krnlla 
i Seidlera i zagraniczny. Nowogrodzka 25, 
mieszkania 29. 11870

Tango do sprzedania: stolik mahoniowy i 
lampa przed kozetę, lustro duże. Żórawia 
27A, nt.ieszk. 7. 12662

K pokoś, kuchnia i 2 lub 3 pokoje z przod- 
tPpokojem od frontu, z balkonem, do wyna­
jęcia od 1 Października. Nowy-Świat JĄ 12.

> Wiadomość w kioski 
askim. 13025

{es. SOO. Osoba pojedyncza, 
iżyczyć rs. 500, otrzyma w proeen»t0' 
kój umeblowany, usługę, opał. No.-om •. 

12, mieszkania 6. 1287fi

Meble do Sprzedania. Ul. Królewska JĄ 19, 
mieszk. 6.12082

3 Bilety na wydzierżawione polowanie 
są do odstąpienia. Wiadomość w sklepie

p. Winklera, Tłomackie Jś 9. 12925

1||eble do sprzedania z kilku pokoi, całe 
^urządzenie lub częściowo. Marszałkowska 
Jfe 49, wiadomość u stróża. 13017

IX ohsierz i mufra tumakowe, używane, są 
ido sprzedania, za nizką cenę. Hoża Ja 6, 
sttóż wskaże. 13023

BJoniesienia rojsmaUe, 
fabryka Kufrów, Waliz i Toreb , I żnyeh Walerjana Ereymeyera' 
ekio-Przedmicśeie 22, wprost ul 
przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry 
prawy i odnowienia.

{bo i sprzedania: biurko damskie rs 30, 
J szafa rs. 20, szeslong, fotele, stoliki, 
gżemsy rs. 20, umywalnia i rozmaite ku­

chenne sprzęty, bardzo tanio. Krucza JĄ 2, 
mieszkania 9. 13021

IJies wyżeł ułożony, ,rasy dobie,,, t 
I sprzedania. Ulica Suska .e 3, ' 
wiktuałów. WUL-

Meble mało używane do sprzedania: gar- 
jflnitur orzechowy, garnitur francuzki, szafy 
rozbierane, szafki do bielizny, tremo, lustro, 
szeslong, kredens, stół jadalny, konsolki do 
kart, łóżka, umywalka, toaleta, firanki, re­
gulator. Twarda Jfe 6, po lewej stronie, 
w pałacyku, lokalu 41. 12932

Ckiep z urządzeniem lub bez, do odstąpie- 
jjnia przy ulicy Nowy-Świat JĄ 70, wprost 
redakcji Wieku. Wiadomość na miejscu, 
lub Marjańska JĄ 2, mieszkania JĄ 14, mię- 

. dzy godziną 3 a 5.12868

IJrŻy ulicy Świętokrzyzkiej Mi 29, jest do 
sprzedania para wałachów gniadych po­

wozowych, rosłych, dobrze ujeżdżonych, za 
echo bardzo przystępną, Wiadomość na miej- 
sćii "u stangreta Pawła Rozońskiego. 12973

«edaż bielizny męzkiej i datójri 
8s  kosztu.—Tamże przyjmuje się bie­
lizna do szycia i znaczenia, oraz potrzebni 
jest panna do znaczenia. Ulica KruczaN19* 
mieszkania 11.  13026* ' 

Bo parcelowania 80 włok urodzajnej 
ziemi, z łąką i budowlanym lasem, przy 
rzece, w powiecie Nowogrodzkim, położone 

o 8 wiorst od stacji Baranowicza, dr. żel. 
Mosk. Brzesk. Objaśnienia dziedzic dóbr 
Stara Mysz, wyślo na żądanie.12614

Bibljoteczka złożona z 1078 dzieł pol­
skich i 233 francuskich, przeważnie tre­
ści historycznej, do sprzedania każdego cza­

su. Wiadomość u właściciela, ul. Marszał­
kowska JĄ 27a,12823

Boljaan jesienny, używany, ktoby miał do 
zbycia, raczy zostawić adres w kiosku róg 
Kruczej i Żórawiej pod lit. R. R. 1^007 

fortepian fabryki petersburskiej, o 7 ok- 
g'tawach, z blatem metalowym i fortepian 
Troszla o 6 oktawach, do sprzedania u or­
ganisty kościoła S-go Antoniego, uliea Se­
natorska. 13008

Sklep norymbersko-mydlarski, z naftą i 
tnatetjałami piśmiennemi, na jednej z pryn- 
cypalnych ulic, jest do odstąpienia zaraz. 

Wiadomość w kiosku, róg Senatorskiej i 
Rymarskiej.1333

!}olowanie w dwóch posiadłościach jest 
zaraz do wydzierżawienia, blizko War­

szawy.—Wiadomość ulica Bracks W 2, ®. 
17, codzień rano do 12.13010

Sklep z mieszkaniem, zaraz do odstąpie­
nia, szafy, 2 magazynowe za szkłem, pa­
tenty, szyldy, urządzenie nowe, z towarem, 

lub bez, z powodu* nagłego wyjazdu, cena 
kupna przysttępna, komorne zniżono. Ulica 
Królewska. JĄ 25. 12914

1|o sprzedania: nowa maszyna do poń- 
fczoch, łóżko jesionowe 12 rs.,'garnitur o- 
rzechowy 120 rs., suknia różowa kaszmiro­

wa i inne rzeczy. Nowy-Świat JĄ 33, 2-ga 
sień, ha prawo w podwórzu, 2-gie piętro.

ijozostawione są do sprzedania 2 kare­
ty 2-osobowe, w bardzo dobrym stanie, 

w fabryce powozów Filipa Loretz, nl. Le­
szno JĄ 24. 12999

Senatorska 6. 3 pokoje obszerne i kuch­
nia, zdatne na jaki zakład przemysłowy, 
do wynajęcia w każdym czasie. Wiadomość 

n właściciela domu. 13009

2 szafy orzechowo, rozbierane i 2 szafki 
do bielizny orzechowe, są do sprzedania 
u stolarza. Ulica Wróbla JĄ 9. 12667

/Ibiady prywatne 
tfw ogrodzie Saski i

Obiady domowe na miejscu i do demów 
po rs. 10 i 7«/a miesięcznie. Żórawia M10, 
mieszkania JĄ 8. 12968

Siebie wiodeńsko-koszykowe, z powodu 
hlwyjazdu pozostawione do sprzedania. Ul. 
Freta JĄ 44, stróż wskaże. 1349

tjklep wiktuałów, z powoda zmiany inte- 
jjresti, do sprzedania. Piękna JĄ 8. 1335

ijolsój do wynajęcia, dla spokojnego loka­
tora. Świętokrzyzka JĄ 23, mieszkania 13, 

wiadomość w mieszkaniu. 12419 
Ifagażyny z piwnicą 
{jgnajęcla. Leszno 18._____________

2 lub jeden, ładnych pokoji z przedpoko­
jem winnym, od frontu, do wynajęcia za­
raz. Nowy-Świat JĄ 1, mieszkania 11, 2-gie 

piętro, schody główne. 12619

Obok kolumny Zygmunta, Podwale JĄ 2, 
no wynajęcia małe lokale i suteryny od­
nowi ednie na składy. 12909

IJókój jeden 
najęcia, W i

Kuźnia, stajnia i wozownia, d«77~~' 
eia Nowolipie y3 59._____ naję.

Meble nowe i używane. Piechowskiego. 
Marszałkowska 60, róg Zielonego placu, 
pierwsze piętro, 1172

Massyna damska Singera, mało używana, 
jest do sprzedania n Pa. Iwanickiej. Róg 
Dobrej i Marjensztadt M 39, stróż wskaże.

Cfclep wiktuałów z wygodnem mieszkaniem 
łydo sprzedania za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Solna JĄ 1.____________  12892

Interes korzystny a łatwy, od lat 15 pro­
wadzony przez kobietę, gwarantujący utrzy­
manie przyzwoite, dla Kilku osób, jest do 

odstąpienia zaraz, z przyczyny wyjazdu 
z wszelkiemi rekwizytami, umeblowaniem, 
mieszkaniem, oraz objaśnieniem i wyucze­
niem zajęcia, za rs. 300. Bliższa wiadomość 
w kiosku, róg Kruczej i Żórawiej. 12967 
H'lgle wiedeńskie w dobrym stanie do 
Bssprzedania. Ul. Bugaj JĄ 8, dom skarbowy.

Ej © Ii a 1 ©.

Osuszanie lokali, wentylacja, ogrzewanie, 
dezinfekcja, niszczenie grzyba, ocena hy- 
gicniezna mieszkań, inżenior Kosiński. Kru- 

cra lob. 12628

Sery litewskie ze wsi przywiezione, są do 
sprzedania. Ulica Erywańska Jsż 4, dom 
Luksembnrga, mieszk. JĄ 6._____ 12992

Bo sprzedania suknia szara jedwabna, 
krótka, zupełnie świeża; paltocik aksami­

tny; salopa wełniana podbita lisami. Wia­
domość: Miodowa 10, mieszk. 17. 12996

ijawarja . do sprzedania, za przystępną 
jeenę, z powodu słabości, z patentem, do 
Nowego Roku i dwórocznym kontraktem. 

W i a dómość w kiosku na Chłodnej. 1332 
ituali 3,000 do odstąpienia, płatno za 2 
jslata, umieszczono na domu w Warszawie. 
Wiadom»ść w Kiosku, obok Ś-go Ducha, 
.Elektoralna. 12S74

gjiarkfe męzkie, mahoniowe, do spraeda- 
| )nia. Chmielna Jfe 42, mieszk. 3. 12590
WsbarmOiija do sprzedania, czarna, o 5-u 
f'oktawach i 5-u rejestrach. Krucza JĄ 21, 
w fabryce fortepianów T. Biernackiego. 
fortepiany nowe, własnej fabryki, oraz 
Jjużywane, w wielkim wyborze, Kralla, He­
tera, Zembrzuskiego, Budynowicza, Besen- 
dotfera i wielu innych, są do sprzedania, 
wszelka reperację i strojenia takowych przyj­
muje fabryka T. Biernackiego. Krucza Jfe 21, 
róg Alei Jerozolimskiej.12646

(I akuszerki pokoje wspólne i osobne,d.a 
losób miejscowych i przyjezdnych, potrze­
bujących pomocy, również takową udzieia 

się po za domem. Bracka 6._____1121'.— 
akuszerka M. Frączak, przyjmuje do J* 
j^bie osoby spodziewające, się sbibosci, I 
umiarkowanej cenie, z umieszczeniem1111 
cka. Stare Miasto JĄ 21. Idirj-

Bagle angielskie do sprzedania w dobrym 
stanie, z dobrem powodzeniem. Nowa-

Wieś Jfe 9.______________________ 12280
fęjraktjarnża jest do odstąpienia, przy ul. 
J Browarnej JĄ 28, z wszelkiemi naczynia­
mi kuchennemi. Wiadomość na miejscu.

Cl dywatiy i porcelana do sprzedania. 
,£Łeszno Jfe 40, mieszkania 17, po godz. 4-ej. 
*B10rtepian prawic nowy, jest do sprzedn- 
Ijnia fabryki A. Hofera. Bielańska JĄ 9, 
hotel Paryzki, w składzie narzędzi chirur- 
gieznych F. Balukiewicza._____ 13024

Imteresa hassdl. i ma

Bo wypożyczania suma rs. 12.000 nie­
letnich, na 1-szej połowie wartości domn. 
iadomość: Hoża JĄ 8, in. 1, bez pośre­

dnictwa. 12804

Cklep wiktuałów do sprzedania. Ulica 
ąPańska Jfe 69. 1350 

BO sprzedania dwa garnitury mebli: kre­
dens, serwantka, lustro z konsolą, wszy­
stko robnty Kalisza. "Wiadomość: iil’ca Hoża 

JĄ 3, mieszkania JĄ 11. 12883
pianino palisandrowe, zubelnie nowe, (je- 
jdon miesiąc używane), zagranicznej fa­
bryki, z powodu wyjazdu zaraz do sprze­
dania, za cenę jak najprzystępniejszą. Wi­
dzieć można przy ulicy Świętej orskiej JĄ 12, 
optyka. 12Ś2Ś

ff] właścicielki domu Jfe 12, przy ulicy 
(Jjasnej, są do sprzedania: kareta, powóz, 
sanki i uprząż.12754

sprzedania dom z placem i kuźnia, 
I na . Szmalewiźnie, przy szosie JĄ 24. 12566

Sklep spożywczy jest do sprzedania za przy­
stępną eenę z powodu wyjazdu. Plac św.

Aleksandra JĄ 2.___________________12970
Clilep wiktuałów jest do sprzedania ■wraz
Hz dystrybucją, przy ul. Leszno JĄ 66. 12981

Sklep dystrybucyjny, z materiałami pi­
śmiennymi, komorne bardżo małe, jest do 
odstąplenia zaraz. Ul. Wielka JĄ 13. 12963 

Cklep spożywczy jest do sprzedania, wraz 
gz mieszkaniem. Wązka Freta JĄ 25, wia- 
domość: 2-e piętro, mieszk. JĄ 6. 12950
ftlażne. Jest do wydzierżawienia dom, za 
II czynsz dzierżawny, oprócz opłacenia po­
datków i procentów, wymaga się postawie­
nia stajni ifacyjatek. Wiadomość plac Zie- 
lony w kiosku.12944

P?k6l ? meblami, de odstąpi- 
£_by płci żeńskiej. Ul. Żórawia ją ifa 
(I©kój dla uczennic InstytuhrjZTT'''^ 

nauczycielki lub emerytki u
tepmnem i całodziennem t’.trzvnuiniem'ri’r" 
Mazowiecka 1, mieszkania" 9. Cł 
pomioszegenie przy fami 1 ji~~^77^- 
fi. młodej, uobrze wychowanei z 
nem utrzymaniem. Chmielna N8, m 8 p "• 
Bo wynajęcia zaraz 4 pok^TiTŻr^ 
. l!ł!7.rrii:t- przystępną cenę/L 
IIięszfcani® wspólne, do w^TTr^ 
Pzdego ezasu. dla osoby plei iAł»- 

laniłlju Ulica Śliska JĄ 1, mieszk
1 * * •‘wiK

Z powodu wyjazdu do Sprzedania forte­
pian, garnitur, lustra amatorskie, toaleta 
łóżka, umywalnia, szafa, szafki, wszystko 

orzechowe, kredens, krzesła, samowarek, 
fotel i krzesła angielskie, szeslong, biuro, 
z Szafkami, dywany, oleodruki, kwiaty i inne 
sprzęty. Sienna 3, mieszk. 4. 12901

Tianio, garnitur mebli mahoniowych, umy­
walka z marmurem, zegar bronzowy antic ue, 
Nowogrodzka 12, mieszkania 6. 12877

Bo sprzedania tanio: szafa rozbierana, 
konsolka, dwh łóżka mahoniowe, szka­
tułka (kaśka) ogniotrwała i piec żelazny, 

najlepazego systemu. Złota 13, m. 18. 12887 
Dano w komis do sprzedania?2 garniturki 

mebli, a szczególnie jeden jedwabny, bar­
dzo ładny, w magazynie mebli. Marszałkow­
ska JĄ 73, naprzeciwko Zielonego Placu.

Koronka piękna, prawdziwa bruxelles, 
łokieć sżerokośei, jest do sprzedania. Ul.

Hr. Berga JĄ domn 3, miesżk. 14. 12829 0° zmarłym ś p. Janie Michale dTotóZ? 
i pozostała suma rs. 1239 kop. 50 dla 7 
ci jego siostry Ernestyny Jamolińsklejw,, 
wa się przeto tychże, jako niowiadoJ’ 
z pobytu, aby zgłosili się po odbiór t.i 
my z dowodami legitymaeyjnemi do p T" 
masza Sudry, obywatela w ni. Łodzi.

ftsoba w średnim wieku. poszukujetóZ 
Wdo zarządu domem lub matkowania £ 
ciom. Tamże jest do sprzedania maSzTO , 
ożycia Welheera, oraz lustro i 2 o]e!1’ 
dry. Uliea Krucza JĄ 4. mieszk. 13 yj,’"

1 Z wiaty doniczkowe do sprzedauifi, oraz 
%2 tuziny talerzyków porcelanowych ozdo­
bnych. Zielna Ni 5, mieszk. 7. 12994

Stanina do wynajęcia. Chmielna JĄ 33, w 
oficynie, na prawo, mieszk. Jfe 17; tamże 

jest do sprzedania fortepian, wiedeńskiej fa- 
bryki. m.iłn nżywnny. Sakowski. 12987

lawfatura niema, o 7 •ktawneh, do ćwi- 
flezcnia paieów (dla peesąt.ksląoyeh), za 
rs. 10.* 1 2 * * * Senatorska Ś 27, mieszk. 4, stróż 
wskaże, od gedz. 4—7 w wieczór. 129o9 

i mieszkania do wy- 
11513

Browar piwa zwyczajnego, do wydzierża­
wienia w mieście Lipnie. Pierwszy rok 
dzierżawca nic nie zapłaci, z powodu, że 

jauis czas browar ten nie funkcjonował. 
Wiadomość od 9 do 10 rano, Hoża JĄ 6, 
stróż wskaże. j 3022

Mieszkanie. od 1 Października, w pałacy- 
ftjku, przy nl. Złotej N; 17, złożone z 6-eiu 
pokoi, z widokiem, na ładny ogródek kwia­
towy Wiadomość u stróża. 12991

W d&żńu frontowym, przy ulicy Wspól- 
ę| hej Ja 36 nowy, do wynajęcia w ka­
żdym czasie: 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
spiżarka i wygódka, z wodociągiem i zie­
wem, na 2-m piętrze, oraz dwa lokale, po
2 pokoje, z kuchnią, wodociągiem i zlewom 
na 3-m piętrze. Wiadomość w kantorze fa­
bryki parowej wyrobów ślusarskich J Z"-li- 
nickiogo.12847 °

1«kal frontowy, elegancki, ciepły, 7 po- 
Jkoi, wszelkie wygody, do odstąpienia do 
Lipca za 487 rs. Wilcza JĄ 15a, 2-gie piętro. 

'4 . °’:01 i przedpokój z ogrodem, kuchnią, 
tJpiwnicą, pralnią i dtiżcmi komórkami, za 
rs. 500 rocznie. Wiadomość: Krocza JĄ 3 
dom hr. Lubieńskiej. 12907

SJokój w każdym czasie do wynajęcia
z meblami, opałem i usługa. Wiadomość: 

ulica Leszno & 2, w magazynie S. Sielskiej. 
Pomieszczenie dla panienki z nauka kro­

ju i szycia, za rs. .100 rocznie. Świętojer- 
ska JĄ 22, miesz.~ 40, 3-c;a brama. 12997

tjókiij jeden luo dwa, umeblowane, do wy- 
nnjęeia. Wielka 6a, m. 7. 12954

M skład obszerny, po remizie, do wynaję- 
£jcia od Października. Chmielna JĄ 31, zaraz 
przy rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże; 
tamże są lokale do wynajęcia. 122Ó3 
Lokale nie drogie, odświeżone z 3 pokoi, 

na parterze 1 i 2 piętrze, balkon, wodociąg, 
kiózet, jeden pokój frontowy' na frzeciem. 
Żórawin 33. 12144

Hiesźkanse, 4 pokoje z balkonem, ku­
chnią, przedpokojem i wszelkiemi wygo­
dami, z widokiem na piękny ogród; d0 na- 

’"ęcia zaraz za nizką cenę. Ul, Lipowa JĄ 3 
blizko Oboźnej. “ "12880 " ’

tfalon z balkonem i sypialnią, gustownie 
^umeblowany. Widok JĄ 21a, obok Mar­
szałkowskiej, 1-sze piętro, front, lokalu JĄ 3. 
Salon umeblowany, z przedpokojem i alko­

wą, do wynajęcia. Nowogrodzka M 31 u 
p. Kowalskiej. J2839

Spokoje sucho i widno, z balkonem od 
frontu, przeopokój, kuchnia z antresola 
spiżarka i wygódka, są do odnajęcia natych­

miast, przy ul. Marszałkowskiej JĄ 39. 12822 
4 pokoje z kuchnią do najęcia "oil 8 paź- 

dziernika 1882 r., pod JĄ 16/2658 Marjen- 
ęztadt. rs. 315 roeznie. 12824
Hi wynajęcia każdego czasu 6 pokoH 
JJkuchnia; mógą być rozdzielone na 2 lo­
kale, w ogrodzie owocowym, obszernym 
i pysznym. Marszałkowska 7, wiadomość 
Królewska 37, u stróża. 12838

Szczeniaki czystej rasy ncul • 
$ rzadkiej piękności, są do Sprzedali ■ 
wolipki JĄ 3, u stróża._________ii----- -
Wyżlica czarna, młoda, do KcdS1
H Długa JĄ 32, m. 41. .

nieś chart, maści czarnej, 
I odebrać można. Niecała J« 12A.— 
fcfoby sobie życzył nabyć sukę. 
h wyżlicę, 4-rO miesięczną, raczy 6 5 
na ulicę Królewską Jb 41, m. 2L_— 
ni^ek czarny, biały na ?r>|
1 sięczny, zginął dnia 3 pnzaz'e . 0 b 
ulicy- Włodzimierskiej. uP™®włJzi®it! 
skawe odprowadzenie na wl‘c? nem wp>! 
ska JĄ 14, mieszk. 5. za stosownem 
grodzeniem.-Wabi się „Nerns.----

pies wyżeł, żółty, wabi się oj
| nął. Uprasza się znalazcę o 
prowadzenie takowego na ulicę 
za nagrodą, stróż wskaże. 

IJrzyjmnją Się pończochy i skarpetki do 
nadrabiania i robią s'ę nowo z tmlego 

materjału. Chłodna JĄ 6. w lewej oficynie, 
2 piętro, mieszkania Ni 11. 12972
pokoje umeblowane, z ojiata, us/iigt 
f i samowarem, ze wszelkiemi niuroezosne-’ 
mi wygodami i wanny na żądanie. R«g> 
Świętokrzyzkiej i Włodzimierskiej M, w; 
blizkości Ńowego-Światu. Tamte madomość 
o nauczycielu języka irancuzkiegozdyplomem.

obieta mająca obficie pokarmu, ktM 
f^ehciała pokarmiać dziecię półroczne, J 
zy dziennie, za wynagrodzeniem, ««) ;'! 
zgłosić na ulicę Świętokrzyzką J» /!> “ 
szka-nia Jfe 3.___________
t-Samka młoda, zdrowa, jest u

W i a d omoś ć: Ka pitulna Jfe 3.

Dziewczynkę rok mającą, rodzic6
biedni, pragną oddać na własnosc,F .. 

o adres pod lit. X. O. 13, w Lant • 
jera Warszawskiego.

Do sprzedania konie wierzchowy i za­
przęgowy, ul. Nowy-Świat JĄ 67, w szta­
bie 8 dywizji. Pisarz Dąbrowski wskaże. 

fortepian do sprzedania. Ul. Złota Jfe 16, 
gi mieszkania Ne 12. 1'2842


